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Nr. 145. 


Ofenzywa w Galicyi wschodniej wstrzymana na życzenie 


rządu angielskiego i francuskiego. 


Warszawa (M) Telefonem. — Z kół poselskich komunikują naszemu korespondentowi, że ofenzywa wojsk polskich 
w Galicyi wschodniej została wstrzymaną. Stało się to na zgodne życzenie rządu francuskiego i angielskiego. 
Naczelnik Państwa do którego posłowie wschodnio-galicyjscy zwrócili się w tej sprawie, oŚwiadczył, że wia- 
domość o wstrzymaniu ofenzywy w Galicyi wschodniej jest prawdziwą. 


Olbrzymia zdobycz w Złoczowie. 


Warszawa (PAT). Komunikat sztabu general- 
nego wojsk polskich z dnia 30 maja: 

Front galicyjsko-wołyński: Na południe od 
Dniestru sytuacya niezmieniona, Na północ od 
Dniestru stanęliśmy na linii Radziwiłłów, Je- 
zierna, Złota Lipa. Przy wzięciu Złoczowa zdo- 
byto 73 dział, 1000 jaszczyków armatnich, 3000 
karabinów ręcznych i wiele innego materyału 
wojennego. Na Wołyniu bez zmiany. 

Front podolski: Kontrataki bolszewickie na 
Omowę i Widzibor odparto z wielkiemi strata- 
mi dla nieprzyjaciela. 

Front litewsko-hiałoruski: Na wschód od 
Smorgonia wysadzono w powietrze pociąg pan- 
cerny bolszewicki, podsuwający się pod stacyę 
Zalesłó. Dwa wozy z dwoma działami i 8 kulo- 


miołami wpadło w nasze ręce. Inne wozy zni- 
szczone. Oddziały nasze z Guduziszek rozbiły 
gromadzące się w okolicy Postaw większe siły 
bolszewickie. Nieprzyjaciel cofnął się w popło- 
chu, pozostawiwszy 100 zabiłych i około 90 jeń- 
ców. Na reszcie frontu, oprócz potyczek patroli, 
bez zmiany. 

W zastępstwie. szefa sztabu generalnego: Hal- 
ler, pułkownik. 


Powrót drużyn poznańskich. 


Poznań (PAT). W najbliższym czasie przyby- 
wają do Wielkopolski drużyny poznańskie, któ- 
re walczyły pod Lwowem. Utworzył się komi- 
tet, który zajmie się przyjęciam tych wojsk. 


Byiym żołnierzom nkralńskim pozwala się na pobyt we wsi rodzimej 


Lwów (PAT). W uzupełnieniu rozkazu gen. 
Hallera, który zwrócił się do żołnierzy ukraiń- 
skich, kryjących się po lasach, dowódca dywizył 
iwoskiej generał Jędrzejewski wydał następu- 
jący rozkaz: 

Wszystkim byłym żołnierzom armii ukraiń- 
Skioj pozwala się na pobyt we wsi rodzinnej, o 
le: 

1) Zgłoszą się dobrowolnie do polskiej władzy 
wojskowej. 


2) Oddadzą broń, amunicyę i inne przybory 
wojskowe, ałbo wskażą miejsce, w którem je 
zostawili. 

3) Nie dopuścili się, zgodnie z oświadczeniem 
miejscowych Połaków żadnych zbrodni alko 
gwałtów na ludności. 

4) Ich miejsce zamieszkania znajduje się na 
zachód od linii wojsk polskich. 

5) O ile inne względy nie przemawiają przeciw 
pozostawieniu ich w domu. 


RE — 
Wojska bolszewickie zajęły Równo i Dubno. 


Sztab Grigorjewa w niewoli. — Strasziiwe okrucieństwa Ukraińców 
w Tarnopolszczyźnie. 
(Telefonem od nasxego KKorespondenta). 


Lwów, 31 maja. 

„Gazeta Poranna“ donosi: Na ostatniej Radzie 
Sowieckiej w Kijowie komisarz bołszewicki dla 
spraw wojskowych Podwojski wygłosił expose 
© sytuacyi na frontach, w którem między inne- 
mi stwierdził, że wojska sowieckie rozbiły pono- 
wnie w wielu punktach frontu oddziały ukralń- 
Skile i zajęły niezmiernie ważne punkty strate- 
giczne, mianowicie silnie ufortyfikowane stacye 
węzłowe Równo i Dubno, zajęto także Zdołbu- 
nowo. Rozbite tam watahy ukraińskie cofnęły 
się w zupełnem rozluźnieniu. Sztab Grigorjewa 
został zupełnie otoczony i wzięty następnie do 
niewoli, on sam jednak zdołał uratować się u- 
cieczką. 


Petlura ze swoim sztabem oraz resztkami 
wojsk ukraińskich znajduje się jeszcze na ziemi 
galicyjskiej, mianowicie w Mielnicy. Wojska je- 
go są zupełnie zdemoralizowane pogromami, 
zadanymi im przez armie czerwone oraz przez 
wojska polskie. Wszelka karność u nich znikła, 
to też żołnierze dopuszczają się straszliwych o- 
krucieństw na ludności, Do wojsk bolszewickich 
przybył szereg deputacyi ludności galicyjskiej, 
błagających, aby wojska bolszewickie wyzwoli- 
ły jak najprędzej zmaltretowaną ludność od 
knuta hajdamaków ukraińskich. Szczególnie 
piekielne sceny rozgrywać się mają w Tarnonol- 
szczyźnie, 


Litwa i Ruś mogą decydować o swych losach. 


Oświadczenie Ignacego Paderewskiego. 


Paryż (PAT). Prezydent Paderewski przybył 
przed kilku dniami do Paryża. Paderewski o- 
świadczył między innemi w rozmowie z przed- 
Stawicielem redakcyi „Matima': 

Na wschodzie Polski są rozległe obszary, o któ- 
rych nie można dowolnie stanowić. Są to obsza- 
Ty polskie pod względem kultury, lecz etnogra- 
ficznie polsko-litewskie na północy a polsko- 


ukraińskie na południu. Znarn tylko jeden spo- 
sób, w który można zadecydować o losie tych 
prowineyi: sposób Wilsona. Narodowości zain- 
teresowane powinny same decydować o swej 
przyszłości. Program, który dziś Polska przed- 
kłada entencie, jest bardzo prosty. Potrzeba lu- 
dności Litwy i Galicyi wschodniej dać możność 
głosu, zagwarantowawszv jednocześnie odpo- 
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wiednie warunki. Samo jednakże przez się jest 
zrozumiałem, że plebiscyt ten tylko wtedy bę- 
dzie możliwy, jeżeli owe obszary będą uwolnia- 
ne od władzy obcej. Jedynie też celem umożli- 
wienia zastosowania zasady Wilsona postano- 
wił rząd Polski wyprawę na Wilno, aby wyprzeć 
z tego miasta obce żywioły czerwonej gwardyi. 
Z drugiej strony zmusiły nas bandy bolszewi- 
ckie, terroryzujące ludność Galicyj wschodniej, 
rabujące miasta, palące wsi i mordujące miesz- 
kańców, do akcyi w tej dzielnicy. Teraz nasza 
działalność wojskowa jest prawie ukończona. 
Litwa i Ruś są uwolnione i mogą dać wyraz 
swej woli j zadecydować o swoich losach. Ota 
rezultat pracy naszego rządu i naszego wojska, 
które spełniają nasz program polityczny w car 
łości z tym warunkiem, że program ten będzie 
potwierdzony przez naszych sprzymierzeńców, 


Motywy nieprzyjętej dymisyi 
gen. Iwaszkiewicza. 


i Kraków, 31 maja. 

Wiadomość o dymisyi gen. Iwaszkiewiczą i 
całego jego sztabu, musiała mocno zaniepokoić 
opinię, choć oczywiście nikt ani na chwilę przy- 
puścić nie może, aby ta dymisya została przy- 
jętą. Łatwo się domyśleć, co ta wiadomość ozna- 
czać mogła, tem bardziej, że to już po raz drugi 
gen. Iwaszkiewicz, człowiek nie znoszący poło- 
wiczności, stawia. ultimatum w tej formie. 

Jest to tajemnicą publiczną, że wodzowiie 
wschodnio galicyjskiego frontu musieli o każ- 
dą odrobinę pomocy, o każdy transport broni 
czy amunicyi, o każde uzupełniemiie, nawet każ- 
dego poszczególnego człowieka, który jako re- 
komwalescent chciał wracać do szeregów, toczyć 
walkę z dziwną powściągliwością wielu czyn- 
ników w własnem społeczeństwie. 

Powszechnie wiadomo, że względnie drobny 
oddział wojska regularnego mógłby był już w 
ciągu listopada przeciąć za jednym zamachem 
te krwawe zapasy, które pustoszą miasto, oko- 
licę, kraj cały — przeszło pół roku. 

Jasną jest także rzeczą, że od samego poazat- 
ku walkę o Lwów toczyć należało nie tylko w 
samym Lwowie, jeśli nie chciało się miasta va- 
rnażać na śmierć męczeńską, boć nietylko cho- 
dziło o utrzymanie niezbędnej komunikacyż 
między tą redutą polskości a Polską, lecz o prze- 
cięcie komunikacyi między napastnikami a tem, 
co ich animusz bojowy z zewnątrz podsycał. 

Dziś zajęcie Borysławia i zagłębia naftowego 
decyduje o przechyleniu się wszystkich szans 
na naszą stronę. W początkach listopada stu 
żołnierzy naszych broniło waleczmie owych bo- 
rysławskich Termopylów i daremnie wzywało 
pomocy i odsieczy. 

Czy w niezrozumiałej tej apatyi gmał rolę 
doktryneryzm, czy zbyt niewolnicze oglądanie 
się na decyzye koalicyi, informowanej tenden- 
cyjnie i fałszywie? Czy te polityczno-typloma- 
tyczne kalkulacye milały jakieś uzasadnienie, 
czy nie, to wszystko nie może zmieniać sądu © 
tempie, jakie nadawano akcyi wojennej w Gali- 
cyi wschodniej. 

Nasze prawa do Galicyi wschodniej, do kraju 
wchodzącego w skład państwa polskiego daw- 
niej, niż Mazowsze i Warszawa, to inna kwe- 
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stya. Rolą dyplomacyi naszej jest to zagadnienie 
mależycie w Wersalu postawić i obromić i — 
zaiste — clężka odpowiedzialność spada na te 
czynniki polityczne polskie, którs już piąty rok 
grając rolę rzeczoznawców i informatorów w 
sprawie polskiej przy rządach onienty dopuści: 
ty, by dziś, w dzień likwiaacyi wejny światowej, 
ta sprawa była jeszcze sporna. 

Ag ludzie, którzy zadaja sobie pytanie, czy też 
może Polacy, reprezentujący nasze sprawy w 
państwach koalicyi, nie „obawiali się" przez 
pierwszych kilka lat wojny zbyt silmiego anga: 
żowamia w kwestyi Galicyi wschodniej, po któ- 
rą wyciągała rękę carska Rosya, sprzymierzona 
podówczas z państwami koalicyi. Trudno nam 
też przypuścić, by prawdą było, co mówią zło 
śłiwi, że uad wszystkimi ich poczynaniami: cią» 
żyła teorya o „raniej wartościowych Polakach na 
wschodzie, uzewmętrzniająca się np. w słyn- 
nych mapach p. Jankowskiego. Jednak sprawia 
ta — powtarzamy — jest sprawą ayplomatycz- 
ną, a tej w wywodach dzisiejszych nie poru- 
szamy. 

Mówimy tylko i wyłącznie o metodzie pro- 
wadzeniia wojny na. wschodniej granicy. 

Naszych zabijają, tępią i mordują. Nasi wal- 
czą i giną; nie szczędzą życia kobiety i dzieci 
w obronie swych gniazd rodzinnych, a wojsko 
rwie się do boju, nie chcąc znieść tej myśli, by 
w połlnienin jego świętej powinności wyręczała 
Je dziatwo nieletnia lub saba dłoń niewieścia — 
ciągle jest hamowane względami polityki, któ- 
na pozwala pić Ukraińców w jednem miejscu, a 
mie pozwala pogonić za nimi o miedzę dalej, bo 
to mogłoby być „imperyalizmem“ H 

Bije się nieprzyjaciela tam, gdzie on jest i 
skąd atak prowadzi, a nie koniecznie tam, gdzie 
mieszkamy i mieszkać chcemy. è 

Napoleon — mimo swe szerokie ambicye — 
napewno mie zamierzał anektować Austerlitz 
ani Iławy, ale wolał tamı się spotykać z wro- 
giem, niż czekać na. niego w Paryżu. 

Najprzód trzeba zwyciężyć, potem można iid 
układać, ale kto wśród walki przerywa Akcyę, 
ten nadstawia plecy nieprzyjacielowi i nawet 
najełabszemnu oddaje darmo palmę zwyeięstwa. 

Dziś przerwać nagle akcyę wojenną w Galicyi, 
byłoby to tyle, co samemu sobie niezasłużoną 
ządawać klęskę. Przypomnijmy sobie tylko je- 
dmą okoliczność: ma wieść o zwycięstwach na- 
szych wojsk wszędzie lud polski zrywa. się da 
boju, a lokalne powstanie przeciw Ukraińcom 
uprzedzają sukcesy armii i torują jej drogę. Ca 
się stanie z temi hkohaterskimi oddziałami po- 
wstańców, jeśli do nich wojska polskie nie do 
ną? 

Sumienie obywatełskie tych, co o tem decy- 
dują, winno zadrżeć na myśl o tak strasznej 
„obec narodu odpowiedzialności. 

Generał Iwaszkiewicz podając się do dymisyi» 
zapewne nie chciał się nią obciążać, a że qie 
żadne osobiste względy grają tu rolę, tego do- 
wodem solidarna dymisya całego sztabu. 

Gdyby nawet względy na fromt zachodni miały 


dyktować decyzye hamowania akcyi na wscho- 


Wśród homunkulusów 


97) Romans fantastyczno-spoieczny. 


Także proiesor nie okazywał zadowolenia z 
pobytu w szkole i na zapytanie Platoma, czy 
chce zwiedzać dalsze ubikacye, odpowiedział 
odmowmie, dodając, że wprawdzie nieco inaczej 
przedstawiał sobie. jak tu może wyglądać, że 
jednak zrozumiał, iż inaczej być nie mogło. 

W westibulu nastąpiło pożegnanie. Dyrektor 
zegnając się z profesorem, oświadczył z uroczy- 
stą mihą: 

= Mam nadzieję, że panowie zwiedziwszy 
nasz zakład, mieli sposobność przekonać się, 
jak wysoko stoi u nas system wychowania. W 
poszczególnych oddziałach panuje Ścisły porzą- 
dek, a najdrobiazgowsze przepisy doprowadzi- 
ły do tego, że kazdy nasz wychowanek przero- 
bić musi w oznaczonym czasie cały materyal 
szkolny. Używając wyrażenia: czas, mam na 
myśli nie lata, miesiące, tygodnie lub dni, nie; 
z zakończeniem każdej godziny dzieci muszą 
przerobić cały materyal. Wspaniały mechanizm 
maszej pedagogiki umożliwia to. 

Profesor wybąkał w odpowiedzi kilka uptzej- 
mych słów i podawszy rękę, oddalił się, a Filip, 
piec się z dyrektorem, rzekł mu uroczy- 


— Niechze pan dalej poleruje gowiiwie swoje 
przyszłe kawałki maszyny państwowej. 

Chciał jeszcze coś równie przyjemnego po- 
wiedzieć, ale Avamti usłyszawszy początek, we- 
zwał go stanowczo. aby zamknał gębę. 
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dnim, to i te wyrachowamie apzog się złu- 
dnem i zgubnem. 

Nie moznę mieć na zachodźlii rąk rozwiąza- 
nych, jeśli się na wschodzie nieprzyjacielowi da 
własnowolnie przewagę, a zwłaszcza jeśli mu się 
front otworzy. 

Przegrane bitwy kosztują znacznie więcej 
ofiar niż wygrane; otlwroty więcej, niż pochody 
naprzód. Szanse powodzenia ma zachodzie będą 
tem gorsze, im gorsze będzie położenie kraju, 
który będzie walczących zasiiai, im gorszym na- 
strój wojska posyłanego w bój. 

Czyż można podtrzymać w armii ducha i wia- 
rę w zwycięstwo, jeśli jej się wytrąca z ręki oręż 
w chwili rozstrzygającej, gdy miała już niechy- 
bnie zwyciężyć? 

Dzieje naszych dąwmych walk w szczególno- 
ści powstania listopadowego, pełne są katastrof, 
spowodowanych ową nieszczęsną manią dypło- 
matyzowania na placu boju, owych bitew prze- 


granych tylko dla tego, że nie stoczonych wte- I 
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dy, gdy okoliczności sprzyjały, lecz gdy siały się 
nieuchronną koniecznością, gdy je nieprzyjaciel 
w dogodnem ala siebie miejscu narzucił. 

Nie jest rzeczą pewną, czy generał Iwaszkie” 
wicz zna porozbiorowe dzieje Polski, ale to wi- 
"doczne, że Skrzyneckim być mie chce i ma sit 
SZNOŚĆ. 

Rzeczą wodza jest zwyciężyć; rzeczą dyploma* 
cyi rokowania prowadzić, a są one zawsze lat- 
wiejsze po wygranej niż po przegranej wojnie, 
bo tylko wtedy pojednanie nie jest przeprosze / 
niex, gdy widać, że nie jest pokrywka słabości. 

Fakt, że dymisya gen. Iwaszkiewicza nie z0* 
stała przyjęta, że więc przeciwnie, rozszerzone 
zakres jego działania” dowodzi, iż we wszyst. 
kich sferach źwyciężył już zdrowy instynkt Í 
pchnął na drogę czynu także i tych, którzy 
z hamletowskiem niezdecydowaniem spoglądali 
na wypadki. Jest to objaw niesłychanie po- 
myślny; organizm polski wraca do zdrowia. 

Reflek tor, 


Mącenia w kwestyi żydowskiej. 


Kraków, 31 maja. 

W dniu wyezorajszym nadesziąa do Krakowa 
depesza, ezeskiega biura prasowego, datowana z 
Hagi, a donosząwe o izekomem „uregulowaniu“ 
kwestyi żydowskiej w Polsce. „Uregułowanie” to 
ma połegać na wstawieniu do traktatu pokojo- 
wegu „zapewnienia żydom ich praw narodo. 
wych, zakazu wszelkiego ucisku, używania. wła- 
snego języka, zakazu mapisywania wyborów: w 
sobotę etc. Korespondent haski czeskiego biura 
prasowego podaje też niepnawdopudobną infor- 
mu.cyę, że pelzcy delęgaci pekojowi zaakcepte- 
wali już te warunki. 

Wiadomość niniejszą należy traktować z 
wszełką ostrożnością. Pochodzi ona bowiem ze 
źródła: czeskiego, a więc nieprzychylnego nasze 
mu narodowi, a nie jest rzeczą wykluczoną, że 
inspirowały ją też czynniki syonistyczne, które 
swe dążenia i postylaty pragną przedwcześnie 
rozszerzyć po świewiu, jake takt dokonany. 

Tak n. p. nasuwa ustęp o rzekomej zgodzie 
delegatów polskich* nader poważue wątpliwo- 
ści. Cekolwiek możnaby powiedzieć o ludziach, 
reprezentujących kraj nasz w Paryżu, o jedno 
pisądzić ich trudno: oto, że wbrow całej swej 
detychczasawej pęlityce, wbrew hasłom rznuca- 
nym w szerokie masy narodu, zaakceptują na- 
gle, bez edwobania się do opinii publicznej pro: 
gram żydowskich macyonalistów, rozkijający 
wewnętrzna łedność kraju. 

W Paryżu obecnym jest też prez. min. Pade- 
rawski. Wiemy wszyscy, jakie on w spnawie 
żydowskiej zajmuje stanowisko. Uznając konie- : 


czność pełnego równouprawnienia obywatel- ` 


skiego, sprzeciwia stę energicznie wszelkim żę: | 
damiom separatystycznym. W świeżej pamięci 
pozostaje jeszcze przyjęcie posłów żydowskich 
u premiera. Gdy Priłucki wystąpił na niem ze 
swoim programem rzekł mu Paderewski: 


W daroflze powrotnej panowało milczenie. 
Avanti nie chciał krytykować szkół obecnych 
głośno, aby nie urazić czem Platona i Archime- 
desa, a także Filip milczał zawzięcie wbrew 
swemu zwycząjowi. Myślał an ustawicznie teraz 
nad tem, czy świetny rząd spełni jego prośbę. 

— Jeżeli moja Kasia na świat przyjdzie — 
odezwał się nagłe do profesora — to dam nau- 
czyciełom kilka wskazówek, jak ją należy wy- 
chowywać. Byłoby stnasznem, gdyby była ta- 
kim samym mamekinem, jak ta cała sztuczna 
banda. Mnie potrzeba, wesołej niewiasty. 

-- Więc ty rzeczywiście sądzisz, że ci stworzą 
hemunkuluskę? -— spytał profesor z powątpie- 
wanie. 

-— Uważąm to nawet za pewne — oświadczył 
Filip optymistycznie. — Pan dyrektor zatrzy- 
mał sobie fotografię na wzór, i tak sobie myślę, 
że zrobią mi tę małą drobnostkę i jednę re- 
tortę z tej całej masy w zakładzie oddadzą na 
sprawienie mi niewiasty. Sądzę, że zrobią to 
choćby tyłko dla. własnego urozmaicenia. 

— Z ciebie „e jest dzieciak. 

-- Ej nie, bo wówczes nie prosiłbym o | kobie- 
tę. Ja sobie też iak myślę, ze gdyby mi wolno 
było donadzać... 

— To radziłbyś, abym i ja zażądał dla, siebie 
niewiasty — dorzucił Avanti ze złością. 

— Tak jest — dopowiedział Filip z całem prze- 
konaniem. — Homunkuluskę, któraby pasowała 
dla para profesora. Tak naprzykład grecką niee 
wiastę! Wenus czy Dyanę, czy jak się tam one 
nazywały. Oglądałem takie stare figury w mu- 
zeun i muszę przyznać, że greckie kobiety bye 
ły ładnie rozwinięte i miały także różne inne 


„Człowiek, któryby w Ameryce coś podobregu 
proponował, nie uszedłby żywy z trybuny. Prez. 
Paderewski nie poszedłbj” więc chyba na polis 
tykę „zabezpieczeń narędowej mniejszości żye 
dowskiej*. 
Nie od rzeczy będzie też zwrócić uwagę na 
wynurzenia dra Patka i red. Piltza, którzy dapia 
ro w ostatnich dniach negowałi publicznie słu- 
szność syoniswycznych żądań, zapewniając przy: 
tem, że sprawy stosunków  poisko-żydowskich 
nie -załatwią bez poprzedniego porozumienia 
się z krajom. 
Ustęp o zuodaie delegatów polskich uważamY 
przeto za maistyfikacyę, i to niazręczną. 
Niejasne są atoli wszystkie prawie wiadomo” 
ści, zawarte w ielegramie. Cóż to znaczy bo- 
wiem zapewnienie praw narodowych? Pod fot» 
mułą tą można przemycić autonomię narodową. 
i kuńuralną, a więc hasła wojującego syonizmu 
i priłucczyzny, a można też wypełnić ją treścią. 
daleko skromniejśzą. Możłiwe, że te niejasności 
sę eelowe, obliczont na wywołanie „zamęto 
w umysłach polskich, 
Mniejsza jednak o szczegóły. Faktem jest, że 
w państwach koalicyjnych pracują usilnie wpły- 
wy syonistów, którzy za węzelką cenę przefoz- 
| sować chcą swe żądania, faktem jest też, że w. 
uvktacie pokojowym zmajduje się paragraf, o- 
bewiązujący Polskę do przyjęcia tych klauzul, 
jakie państwa ententy uznają za stosowne dla 
ochrony mniejszości narodowych, wyznanło: 
| wych i rasowych." Nie jest więc wykluczone, że 
istotnie projeki tych „zabezpieczeń“ wygotowa- 
no już w obozie koalicyjnym i że „zabezpiecze 
nia“ nie odnoszą się tylko do mniejszości na- 
| rade wo-terytoryainych, ale, że ententa chce je 

zastosować w odniesieniu do ludności żyđdow® 
| skiej. Należy przeto zasadniczo rozważyć, jak 
- AR mamy się w Ada r p zapro $ ja- 


zalety, o których jednak z respektu dla pana 
profesora nie wypada mi mówić. 

— Czemuż więc sam dla siebie nie chcesz We- 
| nuś czy Dyany? 

— Proszę pana profesora ja nie jestem bada- 
czem przeszłości, ja nie pracuję w antykach. 
Minęły już dwa tysiące lat, jak nie widziałem 
mojej Kasi, a nie mogę o niej zapomnieć. W lae 
śnie z miłości do niej chciałbym, aby mi zrobio- 
no niewiastę, któraby tak wyglądała jak Kasia. 

— Ałeż zastanów się, że przecie nie potrafią 
zrobić ci niewiasty, któraby fizycznie i ducho- 
wwo była jej wierną podobizną! 

— A dusza to nie koniecznie musi być taksa- 
igo. Fo już może dyrektor poczynić pewne poź 
prawki. Aby tylko zewnętrznie było mniej wię” 
cej podobnie. Naturalnie będą musieli wziąć do 
fabrykacyi silnie rozwinięty zasodek, gdyż mo= 
ja Kasia była przynajmniej dwa razy tak gruba 
jak każdy dzisiejszy automat. 

Profesor rozbawiony zapytał obu swych TOS 
warzyszów, jak sądzą, = rząd zgodzi się na 
E Filipa. 

— Nie widzę powody — zauważył Plato — dię 
któregoky miał odmówić temu życzeniu. Oba” 


wiam się jednak, że małżeństwo będzie bez- 
dzietne. 
—- To nic nie szkodzi — zauważył Filip. — 


Mnie nie chodzi o dzieci. Byłbym tylko bardzo 
wdzięczny, gdyby dało się iąbrykacyę przyspie- 
szyć. Możeby tak więcej ogrzewali tabryke: 
słyszałem bowiem, że w krajach ciepłych Ko- 
biety prędzej dojrzewają. 

(Ciag dalszy nastąpi). 


à 
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kimi drogami iść ma nasza polityka w tej mie- 
cze 


sesteśmy bezwzględnymi zwolennikami praw- 
tego i faktycznego zrównania praw ludności 
tydowskiej z resztą mieszkańców kraju. Po- 
tępiamy każdy gwałt, dokonywany na niej z ja- 
kiejkolwiek strony i pragniemy w imię intere- 
iu państwowego Polski rozwiązania piekącego 
Problemu w myśl zasad demukracyi zachod- 
niej. Wola narodu pclskiego, skrystalizowana 
W kształt państwowy zapewnić musi równoupra- 
wnienie obywatelskie żydom, przyciągnąć ich do 
współpracy i utorować drogę do spokojnego, 
zgodnego współżycia. 

Podkreślamy: wola państwowego narodu ma 
zapewnić równouprawnienie obywatelskie, 

Tem postanowieniem kiwestyi sprzeciwiamy 
Się 1-0 obcej interwencyi, 2-go żadaniom septara- 
tystyczno-nacyonalistycznym. 

Obca inłerwencya bez względów na to, czy 
skierowaną ona będzie ku przyznaniu równo- 
uprav nienia obywaełskiego, czy też ku realiza- 
cyi postulatów syonistycznych jest kezwzględnie 
Szkodliwą. Dla państwa polskiego z tej racyi, że 
stwarza ona precedens do mieszania się obcych 
w sprawy wewnętrzne, co osłabia: zwartość i 
autorytet państwa wobec swych obywateli i me: 
że doprowadzić Polskę do stanu Turcyi zwią- 
zanej setką „Kapitulacyi*. Dla żydów samych 
obca imterwencya będzie pozytywnie mało zna- 
tząca, gdyż wszelkie obco gwarancye, jak tego 
uczy choćby komgres berliński (Rumunia!) po- 
zostają papierowemi, gdy dane społeczeństwo 
nie chce spełniać zaygwarantowanych między- 
rrodowo przepisów, negatywnie może zaś być 
wręcz szkodliwą, gdyż nastrój podrażnionego 
upokorzeniem (a za takie musimy uważać obcą 
interwencyę!) narodu będzie niewątpliwie uła 
twiemiem roboty tych żywiołów, które hasło 
wałki wewnętrznej od lat propagują. 

Postulaty separatystyczno-nacyonalistyczne, 
muszą być również a limine odrzucone. Nie 
„dgrywa tu roli, czy je narzuci z zewnątrz, 
Czy też dążyć się do nich będzie agitacyą we- 
wmnętrzną. Realizacya ich oznacza stworzenie 
podwójnej władzy administracyjnej i sądowni- 
czej, jędnem słowem stworzenie z pewnej gru- 
py mieszkańców organizmu, zaopatrzonego w 
prawa pół-suwerenności, wobec zaś rozsiamia ży- 
dów .po całem terytoryum Polski utratę chara- 
kteru państwa marodowego, przemianę w pań- 
stwo narodowościowe. : 

Dla żydów zaś takie zupełne O cz 
byłcby wręcz fatalne. 

Cóż ozmacza dla ludności żydowskiej reż 
nazwane autonomią? Wobec . niestarczalnoścł 
gospodarczej — utratę podstawy egzysłencyi. 
Czyż bowiem dziwiłby się ktoś, że społeczeństwo 
polskie uznawszy zupełną odrębność'i wyłącz- 
ność żydów, starałoby się stworzyć coute quo 
coute w jaknajsżybszym czasie własny stan 
Średni? Handel i przemysł żydowski, zdany tyl- 
ko na konsumentów-żyiłów ległky w gruzach. 
Zaprawdę wątpimy, czy szerokie sfery żydow: 
skie tęsknią * za „autonomią“ okupioną taką 
cenal :. i 

Dla irteligencyi żydowskiej zżytej ze społe- 
czesńtwem chrześcijańskim ©znaczałoby nowe 
to ghetio tragedyę duchową. 

Zrozumiałym przeto objawem były uchwały 
zjazdu asymiłatorów w Warszawie ` obesłanego 
przez 158 delegatów z całej Polski, który zapro- 
testował tak przeciw obcej interwencył, jak też 
Żładaniom nacyonalistycznym. Uchwały te od- 
zwierciadłają nastroje bardzo poważnych i ro- 
zumnych grup wśród Żydów, kierujących się 
patryctyzmem polskim i dobrem swych współ- 
wyznawców, 

Należałoby, aby grupy asymilatorskie wśród 
łydów, tudzież ortodoksi, których stanowisko 
lojalne znane jest z przemówień. sejmowych 
rabina Perlmuttera wysłały co rychlej. de-' 
legatów do Paryża i przeciwdziałały, w interesie 
Polski i żydów syonistycznym projektom. | 

Dziś jeszcze czas — jutro być może zapóźno. 
„TẸCZA“ najwięsza obecnie farbiarnia i pral- 
nia odzieży. w całem państwie donosi że: 

1) z powodu znacznego powiększenia zakładu 
dostarczać obecnie będzie przedmioty fambowa- 
Ne od'8 do 14 dni; do żałoby jak dotychczas w 
24 godzinach; 

2) za przedmioty do centrali t. j. fabryki al, 
Czarnowiejska 72 wprost oddane, ręczyć może 
zarząd na żądanie za pełną wartość na wypadek 
kradzieży; 

3) zaprasza chętnych widzów i zakłady nau- 
kowe do zwiedzenia fabryki w poniedziałki i 
wtorki popołudniu. 
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Tron Lenina i Trockiego się chwieje. 
Postępy "armii adm. Kołczaka. 


Kraków, 31 maja. 

Przeciwbolszewicka armia pod naczelnem do- 
wodztwem admirała Kołczaka, licząca w gru- 
dniu roku zeszłego zaledwie 120 tysięcy żołnie- 
rzy, dziś już rozporządzająca 400 tysiącami — 
idzie niewstrzymanym marszem na zachód. Tak 
donosi warszawska „Gazeta Poranna“. 

Zwalczywszy początkowe 
cyjne, armia Kołczaka w porozumieniu się z en- 
tentą ma na celu po pierwsze: sparaliżowanie 
komurikacyi kolejowej, temi samem prowianto- 
wania wojsk bolszewickich; po drugie 

ZAJĘCIE PRZED JESIENIA MOSKWY. 

W niespełna dwa miesiące ofenzywy, wojska 
Kołczaka zajęły trzy węzły kolei syberyjskiej, 
jako to: Ufę, Bugurastan, ostatnio Samarę. 

Piąta armia boiszewicka, która dotychczas 
broni linii kolejowej Kazań—Samara, dzięki o- 
fenzywie Kołczaka na zachód od Czystopola, tu- 
dzież potężnym atakom koło Buzuluba 


MOŻE SIĘ ZNALEŹĆ W POŁOŻENIU BEZ 
WYJŚCIA. 


Cztery armie bolszewickie, operujące na wscho- 

Gzie Rosyi, trzymają się dotychczas jedynie 
dlatego, że są zgrupowane przy jako tako, ale 
działających węzłach komunikacyjnych. Położe- 
nie jednak armii Trockiego z m ów dnien: 
staje się krytyczniejszem. 


PA i trzecia armia bolszewicka stają na : 


Lwów, 30 maja. 

Na wiadomość o zbliżaniu się wojsk polskich, | 
pisze „Gazeta Poranna“ — zawrzało w Brodach. 
BMiodzież tego kresowego miasta postanowiła wy 
pedzić dzikich najeźdźców. 

Samorzutna akcya mieszkańców rozpoczęła 
się w dniu 22 b. m. o godz. 8 wieczór zbrojnem 
wystąpieniem przeciw tłuszczy ukraińskiej. — 
Walki uliczne trwały do dnia następnego, któ- 
rym. kres położyły zwycięskiie.wojska polskie. 

Faki, że mieszkańcy nie mogli znieść dłużej 
terroru ukraińskiego i że ilość malkontentów 
potrafiła wystąpić obronnie przeciwko wojsku, 
dowodzi najlepiej, . r 
CZY TA POLAĆ KRAJU JEST POLSKĄ, CZY 

, RUSKA. 


Podkreślić to należy tem więcej, że nie jest to 
jakiś odosobniony fakt. Spontaniczny ten ruch 
wyłnościowy wzbudzony echem zwycięskiej 
kontrofenzywy polskiej, miał miejsce nietylko 
w Brodach,'ale i w szeregu innych miejscowo- 
ści, jak w Samhorze, Stryju, Złoczowie i t. p. 

A samorzutny ten ruch wolnościowy jest lo- 
gicznie zupełnie zrozunńiały i jasny, gdy się 
zważy, że w miejscowościach tych 


JĘZYK POLSKI BYŁ ZBRODNIĄ. 
Calą prawie inteligencyę w powiecie brodzkim 


trudości organiza- | 


lei Penza—Orenburg, jest 


północ od Kazania — piąta na południe. 
dziewane 


ZAJĘCIE KAZANIA PRZEZ WOJSKA KOL- 


CZARA BĘDZIE ŚMIERTELNYM CIOSEM W 
SAMO SERCE CZERWONEJ ARMII. 


Spo- 


Cała ta czwarta armia Trockiego opierająca 
się jeszcze o Orenburg, może wraz z Orenhbur- 
buryiem dostać się w ręce wojsk syberyjskich. 

„iemps“ paryski podkreśla wzięcie Samary, 
twierdząc, że zajęcie tego miasta, jako stacyi ko- 


POCZĄTKIEM ZUPEŁNEJ PORAŻKI BOLSZE- 
WIRKÓW. 


Biorąc pod uwagę sukcesy innych wojsk, pro- 
wadzących kampanię przeciwbolszewicką, a 
w.ęc: zajęcie Ługańska przez armię generala 
Denikina; zwycięstwo na Murmanie generata 
Mayuarda; zbliżanie się wojsk generała Manuer- 
keima pod Pioirogród i zajęcie Białoostrowa, 
widzimy, że 


TRON LENINA 1 TROCKIEGO SIE CHWIEJE 


i że zaledwie godziny dzielą istnienie jego od 
ostatecznej ruiny. 

Przestrzeń między linią poczaikowej operacyi 
armii Kołczaka, a zajętą ostatnio Samarą, sięga 
450 wiorst. 

Odległość od Samary do Moskwy wynosi 536 
„wiorst. 


W Brodach sami mieszkańcy wypędzili Ukraińców. 


| internowano i uwięziono. Pod kluczem znaleźli 
się pp. Łyszkowski, kierownik tamtejszego sta- 
restwa, dr Riedl, pp. Westowie, dr Strickel, Za- 
jączkowski, Niemczewski, Kapłański i inni, z 
których kilku za wysokiemi opłatami udało się 
uwclnić, innych zaś wywieziono na wschód. — 
Między internowanrmi znajdują się również pp. 
Jędrzejowski i Rot. 


BESTYALSTWO RU SKICH DYGNITARZY. 

Najsrożej zapisał się w pamięci, Poluków u- 
kraiński kierownik powiatu brodzkiego, radca. 
sądowy ze Sambora Ilerasymowicz, przez swe 
konsekweine znęcanie się nad Polakami, któ- 
rych gnębił, forytując kosztem ich'Rusinów., Je- 
szcze charakterystyczniejsze było zachowanie 
się innego dygnitarza ruskiego, a mianowicie 
ks. Chlebowickiego, który niepomny na swój 
duszpasterski charakter, korzystając z kierow- 
hictwa urzędem żywnościowym, 


GŁODZIŁ LUDNOŚĆ POLSKA, 


a gdy pewnego dnia jeden z polskich mieszkańe 
ców prosił go o trociię prowiantów, ks. Ćhlebo- 
wicki spoliczkował qO i wyrzucił za dzwi. Rzecz 
prosta, że obaj,ci wysoce humanitarni urzędni- 
cy zachodnio ukraińskiej republiki umknęli 
wraz z armią. . 


Co miało spotkać nas— 


dostało się... 


MOST SZOPIENICKI PODMINOWANY PRZEZ 
NIEMGÓW, WYLECIAŁ W POWIETRZE. 


Sosnowiec, 30 maja. 


Onegdaj w godzinach popołudniowych «dai 
się słyszeć w Sosnowcu huk niezwykły, przypo- 
iuinający uderzenie pioruna, któremu jeanak 
towarz; szył wybuch. Domy w Sosnowcu drgnęły 

"Podczas olbrzymiej burzy w budkę strażni- 
cz} niemiecką, wzniesicnę po stronie niemie- 
ckiej, tuż za mostem Szep'enickiin, adorzył pio- 
run. W budce tej zgroluadzili się żołnierze, by 
się skryć przed deszczem. Jedni z nich grali. w 
karty, inni się przypatrywali. 

- Kilin żołnierzy miało za pasem granaty rę- 
czne, przygotowane 'na wszelki wek na... 
EA, 

i Fiorun' Rajwidotfej uderzył w. przewodnik, 
Który miał wysadzić minę, położoną pod mo- 
stem. 

Mina. wybuchła, a Skutkiem wstrząśnienia 
nastąpił wybuch granatów ręcznych. 

W jednej chwili z kiłku Niemców zrobiła się 
kupa mięsa, inni, ranni ciężej lub lżej, .wzywali 
pomocy. 

Wkrótce też nadeszły samochody niemieckie 
i zabrały poszarpanych do Katowic. 

Między rannymi nznaleźłi się.dwaj rokotnicy 


| = O ZIZI ZY 


polscy (obaj podohno ranni zostali w nogi). 

Ścisłych danych co do ilości rannych j zabi- 
tych:— jak donosi „Iskra, — nienia, ponieważ 
Niemcy nikogo z naszych na miejsce befasi raj 
dopuścić nie chcieli. 

Most jest uszkodzony w połowie, bai zaś 
zostala miemal zniesioną zupełnie. , 

O siie wybuchu najlepiej świadczy ta okolicz- 
ność, że w domach, położonych tuż nad grani- 
cą, w pobliżu mostu, powypadały szyby, a w 
domu byłego. kordonu, zajętym: przez polską 
straż graniczną, mie zosłało w oknach dni jed» 
nej szyby. : 


„Salon Sztuki” 
"ul. Szpitalna Nr. 40. 


(naprzeciw teatru miejskiego). 


Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mi. 
strzów, , polskich i zagranicznych, po cenach umiar- 
kowanych. Chcąc. uprzystępnić najszerszym war- 
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, ' za- 
prowadza dyrekcya również 


SPRZEDAŻ NA- SPŁATY. 
Telefon 2486. 


ZAKOPANE 


Pension „MARYAĆ* poleca słoneczne pokoje z prze- 
| ślicznym widokiem +na góry. Kuchnia smaczna i obfita. 
OTWARTY CAŁY ROK. 1457 
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W „UCIESZE, 


„CZARNA KSIĄŻKA" 
ŻÓŁTA KARTA 


W „ZACHĘCIE. 
Rosłowie prusty ośkarieni o zdradę Stanu. 


Berlin, 30 maja. 

(P.) Pruski minisier Hirscha stwierdził w swej 
mowie, wypowiedzianej w Izbie posłów, że w 
sprawę utworzenia rzpubiiki reńshkiej wmiesza- 
mi są posiowie pruscy, kiórzy brali udział w ro- 
kewaniach, zainicyowanych w tej sprawie przez 
wrogów państwa. Posłowie ci będą pociągnięci 
o surowej odpowiedzialaości, jako oskarżeni 
o zdradę stanu. W końcu swej mowy oświad- 
czył, że rząd nie dopuści do oderwania krajów 
nadreńskich i znajdzie środki, aby złemu zapo- 
biedz. 


Organ Clemenceau „L'Homme Libre“ 
przeciw ustępstwom na rzecz Niemiec 
Paryż, 30 maja. 

(P., Organ Clemenceau L Horne Libre“ o- 
świiadcza w sposób kategoryczny, że o jakich- 
kolwiek ustępstwach na rzecz Niemiec w Wwe- 
styach gospodarczych czy ierylevyainych niema 
mowy, Dopuszczalne są tylko ewentualnie dro: 
bne zmiany w szczegółach układu. Jeśliby Niem 
gy tem się nie zadowoluiłi, wówczas zabierze 
głos marszałek Foch. 


Spór o Adryatyk. 


Paryż, 30 maja. 
iP.) Z Paryża donoszą: Położenie polityczne 
zaostrzyło się wskutek stanowiska Włoch. Wil- 
son. oświadczył na radzie czterech. że Stany Zje- 
dnoczone bynajmnicj nie mają zamiaru brać 
traktatu londyńskiego za. podstawę uregulowa- 
nia kwestyi, o które Włochom chodzi i że nie 
wezmą udziału w rokowaniach, toczących się 
w sprawie uregulowania granic południowych 
Słowian, gdyby z góry przyjęto zasadę, że nowo 
powstałe państwa nio otrzymają dostępu da 
morza. 

Wobec nieustępiiwego stanowiska Włoch 
Wilson zaproponował, aby Francya i Anglia. 
uregulowały kwestyę Adryatyku razem z Wło- 
chami, bez udziału Stanów Zjednoczonych. 
W odpowiedzi na to Clemenceau zwrócił uwagę 
Wiłsonowi, że odporne jego stanowisko w spra- 
wie Adryatyku utrudni rokowania z Włochami 
w innych ważnych sprawach i że nie można 
zignorować traktatu londyńskiego, na mocy 
którego Włosi, wobec zagwarantowanych im 
korzyści, wzięli udzia: w wojnie. 

Polityczne koła francuskie mają wrażenie, 
że Włochy odniosły w sprawie Adryatyku zwy- 
cięstwo. 


Bratianu ustępuje, 
Bukareszt, 30 waja. 

(P.) W Bukareszcie uważają za rzecz pewną, 
ze Bratianu ze względu na wydarzenia na kon- 
ferencyi w Paryżu, w najbliższym czasie ustą 
pi. W kołach politycznych wymieniają jako na- 
stępcę dotychczasowego szefa rządu w Herman- 
stadt, dra Maniu. W gabinecie jego mają za- 
siąść reprezentanci świeżo przyłączonych do 
Rumunii obszarów. 


Praga, 

'P.) Prasa czeska odrzuca u 
czy żądania Kkoalicyi, aby 
długu wojennego byłych Anstro-wWęgicr i twier- 
dzi, że sprawa banknotów iesfń sprawą Czysto 
wewnętrzną Czech. Czesi sprzeciwiają sie kate 
gorycznie wszelkin próbom »ckuusiwukcyi Au- 
ałwa-W gpier w jakiejkolwiek formie i zrożą, że 
gdyby w Paryżu nle rcspektawamo żądań cze- 


30 maja. 
sposób stanow- 
Czesi przejęli część 
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skich, wówczas państwa sąsiadujące z republi- 
kami Augtro-niemiecką 1 węgierską, byłyby 
zmuszone wyciągnąć z tege konsekwencye, któ- 


re utrudniłypy koalicyi doprowadzenie do skw 
tku pokoju I sprowadziłyby nowe walki i anar- 
chię. 


Wielkie włamanie do kasy filii poczty na Podwalu. 


Włamywacze bodważyli drzwi.. — Bandyci znali dobrze wewnętrzne urzą 


Kraków, 31 maja. 
(T.j Wrzorajszej nocy nieznani dotąd bandyci 
włamali się do kasy filii tutejszego urzędu po- 
cztowego przy ul. Podwale. Złodzieje widać byli 
dobrze poinformowani o wewnętrznem urzą- 
üzeuiu i sposobie zamykania drzwi, gdyż prze- 
dewszystkiem zwrócili się do wejścia bocznego 
od ulicy Studenckiej. Wiiedziełi oni, że tam 
przy drzwiach znajduje się duża sztaba żela- 
zina, słuząca jako zasuwa żelaznych drzwi. — 
Sprytni złodzieje kijem czy grubym drutem że- 
£aznym podważyłi ową sztabę „z łatwością 
otworzyli drzwi i weszli do wnętrza. Następnie 
widząc, że drzwi, broniące wejścia do każy u- 
rzędu, sę Silne, bo zbudowane z grubej, żelaz- 


Kraków, 31 maja. 

(T) Ludność góralska, mieszkająca na Pod- 
halu i Podkarpaciu, nawet podczas obfitych i 
normalnych, przedwojennych czasów uezuwała 
niedostatek szlachetnego zboża, jak pszenicy, 
żyła i t. p. To też gdy bieda i głód poczęły do- 
kuczać, tamtejsi gazdowie wsiadali na „per- 
sonkę' (tak górale zwykli nazywać nasze pocz- 
ciwe „Bummelłzugi*) i jechali w świat.. w oko- 
lice żyźniejsze i bogatsze, aby kupić nieco zbo- 
ża i produktów rolnych. — Nie rzadko zaglądali 
iw Krakowskie. 

Wędrówki te szczególniej wzrosły podczas 
znanych wojennych lat „chudych. Wiedy Die- 
dni górale z powodu trudności transportu od- 
bywali gromadne „pielgrzymki w bogatszą eko- 
liee za zbożem. - 

Na targi do Kwaskowa zjeżdzają szczegółniej 
teraz górale od Nowego Targu lub Wadowic, 
aby kupić tutaj trochę zboża na chleb. Nierzad- 
ko padają przy tem ofiarą sprytnych oszustówy 
i złodziei, którzy wykorzystują ich naiwność i 
nieznajomość tutejszych stosunków. Byłoby 
wskazanem, aby władze w tym wypadku oto- 
czyły opieką tych biednych ludzi i położyły 


Kraków, 31 maja. ` 
(Z posiedzenia Rady miasta). 
„4) Prezydent! ntiasta Federowicz poddal pod. 
głosowanie przed porządkiem dziennym kilka 
wniosków o udzielenie urlopów nadcom, a nadto 
wniosek II. i III. o uchwalenie 70.000 koron ma 
cele ratownicze na wypadek powodzi. 

Po uchwaleniu tych wniosków przystąpiono 
do porządku dziennego, mianowicie do dysku- 
sji nad 

ORDYNAGYA WYBORCZA DO GMINY M 


KRAKOWA. 
Referent sekretarz dr. Przeorski odczytał pro- 
jekt nowej ordynaeyi wyborczej — uzasadniał 


go i prosił o przyjęcie. 

R. m. Rowiński zaproponował odczytywanie 
poszczególnych paragrafów ordynacyij, a nie 
każdego punktu, 

Następnie zahrał głos r. m. ks, Gapatą i zgło- 
sił wniosek a odroczenie dyskusyi nad ordyna- 
cyą wybarezą do chwili ogłoszenia oficyalnuego 
wyników traktaty pokojowaągo w Paryżu. Mow- 
ca przytacza korespondencyę z Paryża, która 
ukazała się w jednym z dzienników krakow- 
skich. Wedle iej korespandencyi należy się li- 
czyć a iaktem utworzenia samoistnej gminy ży- 
dowskiej, da czego dążą i żydzi polscy, — we" 
hae częgo trzeba Będzie zmienić słałuł miejski 
przed uchwajeniem nowej ordynacyi wyporęzej. 

Wywody ks. Caputy spotkały się z żywym 
protestem całej Rady miasta. . 

R. m. Dr. Bgkrowski w adpowiedzi sę. Capu 
cie zaznaczył, że nikt nie ma prawa mieszać się 
do sposobu urządzenia stosunków polsko-2y da- 
wskich — wobec czego sądzi, że nienia pawodu 
do odraczania dyskusyi nad projektem ordyna- 
cyi wyborczej. 

R. m. dr, $rosg przechodz: Edejna posaezegol- 


. dzenie — Co zrabowaii ? 


nej blachy i nie dadzą się z łatwością odsunąć, 
— wybili żelaznymi drągami otwór w murowa 
nej ścianie i dostali się do wnętrza. Tutaj po 
częli szukać pieniędzy, a widząc kilka kas wert- 
heimowskich, byli pewni, że zawierają one nie- 
przeliczone skarby. Omylili się jednak cokol 
wick. Gdy rozbili wszystkie kasy, znajdujące 
się w tem biurze, t. j. jedną dużą i dwie małe 
podręczne, przekonali się strudzeni bandyci, %8 
kasy zawierają tylko 150 koron w gotówce i 
marek pocztowych za 10.000 koron. Bandyci zar 
brali pieniądze i marki. 

Policya czyni dochodzenia, zwracając prze” 
dewszystkiem uwagę na to, że bandyci byli 
znakomicie p "R UPRŻ "AB o rozkładzie biur. 


Sprytni paskarze i oszuści zbożowi. 


Paskarze i złodzieje korzystają z nędzy ludu górskiego. 


kres grasowaniu pijawek paskarskich, któwd 
ss nasz biedny lud góralski, łaknący chleba, 

Wczoraj na targ kleparski przyszli dwaj gar 
zdowiie od Nowego Targu, Murgała i Mazdaner 
wski, w celu zakupna żyta. Przyjechał na targ 
i przywiózł wóz zboża paskarz, Teodor Kolam- 
ski, gospodarz z Górnej Wsi, z powiatu. Olkuu= 
skiego, ze swym bratem Władysławem i sprze 
dawał żyto po 150 koron za 100 kg. Nowołtar 
gazdowio zgodzili się z nim na żądaną cenę 
wręczyli 500 koron zadatku. Po chwili sprytni 
paskarze sprzedali zadatkowane zboże innemu 
nabywcy za 760 koron za metr, a zadatku gar 
zdom zwrócić nie chcieli. Policya była zmuszo* 
ną interweniować i aresztować paskarzy. 

Wczoraj od kilku górali z Cisiec, obok Wade 
wic, nieznany oszust wyłudził 1200 koron na za” 
kupno zboża, opowiadając Józefowi Fiedorowfi 
i Teresie Skrzypek, że ma u siebie na sprzedaż 
6 metrów pszenicy. Naiwni górale, nie przeczu= 
wając podstępu, udali się za oszustem, który 
ich zaprowadził do domu inwalidów przy Alef 
Krasińskiego i tam, zostawiając ich na drugiemi 
piętrze, — poszedł. rzekomo szukać wozu, aby, 
odstawić zboże na dworzec. Oszust zniknął bez 
śladu. 


Utbwaleie ordymacyi wyborczej do Rady m. Krakowa 


ne punkty ordynacyi, wytykając usterki. Mow- 
ca podkreśla dwie zasadnicze kwestye w pro- 
jekcie ordynacyi: sprawę protestów i systemu 
wyborezego. Protesty — według mowcy — prze- 
ciw wynikowi wyborów do, Rady m. powinny, 
za przykładem ordynacyi wyborczej do Sejmu. 
załatwiać tylko sądy, a nie rząd, Mowca pro- 
ponuje sąd apelacyjny, jako taki. 

Przechodząc do kwestyi drugiej, dr. Gross 
proponuje system wyborczy Moraczewskiego. 
ohecnie obowiązujący przy wyborach do Sejmu. 
o ile nie było wskazanem przyjęcie systemu do- 
ino-austryackiego, polegającego na listach nie- 
wiązanych. W tym kierunku stawia też odpo- 
wiedni wniosek. W końcu mowca protestuje 
przeciw wywedom ks. Caputy, zaznaczając, że 
nikt nie mą prawa mieszać się do rozwiązania 
kwestyj polsko-żydowskiej. 

Następnie zabrał gios dr. Schreiber, usiłują€ 
omówić tak zawiłą kwestyę żydowską —. jednak 
nie dość szczęsliwy dobór słów zmusił prezy” 
denta Federowicza do wezwania Schreibera do 
porządku. 

R. m. dr. Rowiński na wstepie zazuacza, że 
dyskusya nad projektem zeszła na niewłaściwe 
tory. Sprzeciwia sie wnieskowi ks. Gaputy, po” 
czem stwierdza, że smutnem by było, gdyby Ra- 
da m. wyszia z tej sali bez uchwalenia reformy- 
Preponuje następnie poprawkę do paragr, 21 
projektu w tym sensie, aby od prawa wyboru I 
wybierałności wykluczyć tylko oficerów, stużą” 
cych zawodowo w armii i szeregowców tylko W 
danym czasie służących. 

R m: Holeksa oświadeza się również z powo” 
dów zaszdniczych przęciw wnlłoskowi ks. Oa 
puły i jrodkreśla konieczność najszybszągo prze 
prowadzenia reiorrny dalej wypowiada się 
za popruwką paragu. 19 (zniżenie granicy wiór 
ku wyborcy z 24 aa èl łat. 
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Ks. Caputa zaznaczył, że mimo osamotnienia 
trwa na tem samem stanowisku. Następnie za- 
żądał poprawki paragr. 35 projektu ordynacyi, 
przeznaczającego dzień wyborów na niedzielę. 

R. m. Emilewicz z Podgórza przypomniał, że 
zawarowane muszą być prawa tej dzielricy. 

R. m. Bobrowski w wielkiej mowie popierał 
jeszcze raz sprawę jak najszybszego przeprowa- 
dzenia reformy, oświadczył się za poprawkami 
niektórych paragrafów projektu, wniesionyjch 
przez dra. Grossa i dra Rawińskiego, oraz jeszcze 
raz zaproponował usunięcie paragr. 51 projek- 
tu (zatwierdzenie prezydenta) i zmianę paragr. 
43 co do składu komisyi wyborczej. 

Następnie przystąpiono do głosowania nad 
poszczególnymi punktami projektu, z uwzglę- 
dnieniem poprawek radców. Zmieniono niektó- 
re paragrafy; z tych najważniejszy na wniosek 
ks. Caputy, aby ma dzień wyborów wyznaczyć 
dzień powszedni, a nie — poczem Ra- 
da m. uchwaliła projekt ordynacyś w brzmieniu 
komisyi statutowej. 

Przystąpiomo w dalszym ciągu do sprawy 

REGULACYI POBORÓW SŁUŻBOWYCH. 

Wiceprezydent Sare przedstawił wnioski Sek- 
esi IL i IIL, obejmujące regulacyę pokorów słu- 
tbowych slużby pomocniczej, służby etatowej, 
straży pożarnej, pomocników kancelaryjnych i 
urzędników. 

Koszta regulacyi poborów służby pomocniczej 
prowizorycznej wynoszą 60.000 keron rocznie. 

W etacie płac służby miejskiej najniższa pła- 
Ba wynosi 2100 koron, przy możliwości: osiąg- 
nięcia 6120 koron, bez dodatków drożyźnianych. 
Koszta regulacyi niniejszej wyniosą około 600 
tysięcy koron rocznie. 

Owganizacya straży pożarnej opiera się na u- 
ehwałach Rady m. z dnia 2 marca 1911 i 5 lipca 
1018 r, Wnioski obecnie opierają się na przebu- 
dowie obecnej struktury tej instytucyi w tym 
kierunku, aby strażakom umożliwić w miarę 
łat siużby awans aż do stopnia ogniomistrza, 
jako naczelnika płutonu. Koszta tej regulacyi 
wynoszą 125.006 koron rocznie. © 

Koszta regułacyi piac pomocników kancela» 
ryjnych wyniosą 160.000 koron rocznie, koszta 
cas regulacyi piac urzędników wyniosą 624.762 
karem rocznie. 


Jeszcze dwie tajne fabryki 
LJ R LA 
spirytusu i wódek. 
FABRYKANCI SPIRYTUSU MNOŻĄ SIĘ, JAK 
GRZYBY PO DESZCZU. 
Kraków, 31 maja, 

17.) Widać, że fabrykowanie spirytusu i wó- 
dek popłaca się doskonale, gdyż niema prawie 
tygodnia, aby krakowska kronika policyjna nie 
notowała wykrycia niedozwolonej i tajnej fa- 
bryki spirytusu. Co szezegółniej podkreślić trze- 
ba, że owo fabrykowanie połączone jest z wiel- 
kiem niebazpieczeństwem wzniącenia pożaru. 
Alkohol, jako płyn prędko zapalny i łatwo wy- 
tnichający, wote przyprawiić fabrykującego © 
wielkie nieszczęście, jak również jego domow- 
ników i sąsiadów. Przytem używanie przez fa- 
brykanta do, pędzenia alkoholu podejrzanych 
swasów i często nieczystych naczyń i przyrzą- 
dów, jest dla konsumentów wielce niehygieni- 
szne. 

Onegdaj policya wpadła na ślad tajnej fabry- 
ki spirytusu w mieszkaniu i „pracowni“ nie- 
jakiego Nuchema Salza, lat 36, z zawodu szczo- 
Mcarza, z Jaworowa. Salz przybył tutaj, osied- 
lił się i założył rzekomo pracownię szczotkar- 
ską przy ul. Józefa na Kaźmierzu. W istocie je- 
dnak zakupił dużę ilość narzędzi i kwasu roz- 
czynu spirytusowego (drożdży) — i w ciszy » 
trudzie fabrykował wódki dła „pragnących“ 
bliżnich. Policya skonfiskowała będące w jegu 
posiadaniu 5 beczek rozczynu i narzędzia, jako 
to kotły, lejki i t. p. Salza aresztowano, a spra- 
wę oddano Dyrekcyi skarbu. 

Drugą podobną fabrykę równocześnie odkry- 
lo w Płaszowie, w mieszkapiu Szymona Krzepi- 
ckiego. Materyał iabryki skoniiskowapno, a Krze 
piekiege na polecenie tutejszej Dyrekcyj skarbu 
aresztowana. 
JJ 


O zniesienie prywatnych banknotów, 
WYDAWAĆ MARKAMI I STEMPLAMI. 
Piszą nam z miasta: 
„W ślad za zniknięciem w elach spękulącyi 
paskarskiej monety, pp. restauratorzy wydali 
polecenie swoim płatniczym wydawamia. blocz- 
ków na kwety nie przekraczające 10 kowan. Pu: 
bliczność nasza, broniła się jak mogła, niestety 
bez skutku. Co więcej niektóre kawiarnie i re- 
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stauracye wydały własne pieniędze. Rozumiejąc 
dobrze intencyę pp. restauratorów  zaradzenia 
złemu, musimy jednak zaprotestować przeciw 
środkom do tego użytym. Pieniądz wydany 
przez damą restauracyę, jest wprawdzie dla niej 
równorzędną monetą wartościową z tą na Jaką 
został wydany, lecz tylko wartościową dla danej 
restauracyi. Gość, który z 10 koron otrzymał 7 
koron reszty w kwitkach np. Esplanady, nie mo- 
że nic absolutnie w żadnym skiepie dostać za 
te pieniądze, gdyż tam wydają znowu swoje. 
Tak więc nie rzedko zdamza się, iż w ciągu dnia 
zmienia się kilka bamknotów 10-koronowych, 
na kwotę 50 koron, otrzymując wzamian bonów 
przeróżnej jakości, z różnych firm na kwotę 46 
koron. W tym więc wypadku szkodę ponosi je» 
dynie publiczność, która i prawdziwy 
kapitał w obieg, otrzymuje kwitki nie dające się 
poza danym lokalem nigdzie zużytkować. Ogól- 
nie pcnoszą wszyscy stratę, naj a prze- 
jezdni, którzy ami biletu kolejowego, ani nawet 
dorożki bonami, choćby najlepiej ywarantowa- 
nami opłacić niem ogę. 

Zaradzić temu można. Odnośne władze pos 
winny nakazać natychmiastowe wstrzymanie 
prywatnych pieniędzy, które zastąpić można 
z równie dobrym skutkiem, a pożytkiem dla 
państwa, przez stompilo i marki, i 

Przypuszczamy, że apel nasz nie pozostaime 
bez skutku. 


Największe współczesne arcydzieło 
4-aktowy dramat życiowy 


ŻÓŁTA KARTA 
ze słynną w świecie artystką polską POLĄ 


NEGRI w roli głównej, przy współudziale 
najwybitniejszych artystów, wystawia 


KINOTEATR „SZTUKA“ 


Ponadto dopełnia programu doskonała ko- 
medya w 3 aktach. 


Gzy nie widział kto małego Józka? 
aa e O a e 
Chwila bieżąca. 


Kalendarzyk. 


; Sobota 
Sw. Anieli 

Wschód słońca 4°27 31 
Zachód słońca 7'35 maja 


Długość dnia 14'49 
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO: 
Dziś „Odyss w gościnie“ 
UŁĄL Fu wSZECHNY: 
Dziś popoł. „Otello“. 
Wieczór po raz pierwszy: „Czartowska Ława“. 
—©0— 
Dwuznaczna rola niemieckiej Austryi 
wobec bolszewizmu. 


Paryski „Temps“ donosi, że ostatniej niedzieli 
ną granicy węgierskiej znalezione przy wysłań- 
cu rządu bolszewickiego na Węgrzech sumę 47 
milionów koron, pomimó, że przywóz koron do 
Austryi jest zabroniony. Wysłannik  bolszewi- 
ków węgierskich usprawiedliwiał się, że 42 mi- 
liony ma na różne zakupy w Austryi a 5 mi: 
licnów na subsydya dla poddanych węgierskich 
w Austryi. Gramiczne władze austryackie przy- 
aresztowały mu tylko- 5 milionów, pozostawiając 
resztę do jego dyspozycyi. Tymczasem „femps“ 
dnbosi, że całą suma 47 milionów przeznaczona 
była ia agitacyę pelszowiekę. f 


Ententa decyduje się rokować z Niemcami. 


(P) Dzienniki francuskie odpierają tendencyj- 
nie rozsiewane wiądomości w pnasie niemieę- 
kiej, jakoby Ameryka i Anglia nie sprzeciwia: 
ły się rokowaniom ustnym z Niemcami. 
„Temaps” przewiduje wprąwdzie możliwość ro- 
kowań jednak pod warunkiem, że Brockdori- 
Ranizau oświadczy przeł rokowaniami goto- 
woOść podpisania trakżatu. 

ean jare 


Nad ‘wykonaniem traktatu przez Niemców 
czuwać będzie 24 komisyi. 


(P) Jeden z członków amerykańskiej dejega- 
cyi pokojowej podaje w „Detroits News“, że ko- 
ałicya ustanowi dwadzieścia cztery komisye, 
które będą miały za zadanie czuwać nad wy: 
konanieia przez Niemców trakatiu pokojowego. 
Do wszystkich władz cywilnych i wojskowych 


przydzielony będzie jeden zastępca ententy. 
Gzewać on bedzie nietylko nad tem, aby Niem- 


,cy potajemnie nie wyrabiały broni, lecz także 


będzie mia! prawo kontrolowania przemysłu $ 
handlu. 


—— Tp 


Karlsbad stolicą północne-zachodnich Czech 
niemieckich ? 


(P; W Pradze obiega pogłoska, jakoby rząd 
czeski zamierzał Karisbad uczynić stolicą pół- 
nożno-zacliodnich Czech niemieckich. 
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KU UCZCZENIU NASZYCH WIELKICH BOHATE- 
RÓW POLEGŁYCH I WALCZĄCYCH w obronie od 
wieków przynależnych nam ziem i granic wschod- 
nich z hajdamakami, znęcającymi się z bezprzy» 
kładnem okrucieństwem nad żołnierzem polskim, 
kobietami i dziećmi — urządzoną będzie w dniu 
o czerwca wielka uroczystość narodowa w Krako- 
wie, staraniem „Straży polskiej" i Krakowskiego 
Koła Pań T. S$. L. ( 

W dniu tym obywatele Polacy miasta Krakowa 
będą mogli składać na adresie swe podpisy w hoł- 
dzie dla generała Iwaszkiewicza, wojska polskiego 
i innych dowódców. 

W dniu tym niechaj w całej Polsce odbędą się 
nabczeństwa za. poległych i o zwycięstwa dla wiel- 
kich bohaterów. W dniu tym składajmy datki na 
sieroty i wdowy po poległych i na oręż dia obroń- 
ców przed grożącą nam nawałą krzyżacką, która nie- 
sie zniszczenie nie tylko Polsce, aie całej Słowiań- 
szczyźnie. Krakowskie Koło Pań T. S. L. zwraca się 
do Stowarzyszeń kobiecych i osób chętnych do nie- 
sienia pomocy znękanej ludności wschodniej Gali- 
cyi o zglaszanie się do wzięcia udziału w zbiórce 
5 czerwca i do zbierauia podpisów dla bohaterskiego 
wojska polskiego, począwszy od poniedziałku 2-go 
czerwca w godz od 5—7 popol. do lokalu „Straży, 
Polskiei t Krak, Kola Pau T. S. L. Rynek 6. 2 scho- 


dy, I p. 

© URUCHOMIENIE ARTYST, PRZEMYSŁU POD- 
HALANSKIEGO. Lelegat Min. Sztuki | Kultury Wł. 
Tetmajer cakył w towarzystwie dra Wł, Antoniewi- 
cza podróż na Podliale w celu uruchomien a ptze- 
zmysłu ar ysti cznego. Tetmajer odbył szereg knafe- 
rencyi z pp. dr. Bednarskim, dr. Łąckim, dyr. Bara- 
baszem, mt. rzeź. iżczęgą. Wigilewem i w. i. w spra- 
wie uruchomienia „kilimu, „Spółki przemygłu 
drzewnego‘, „Sztuki Podhalańskiej* „Szkoły prze- 
mysłu drzewnego” zwiedził budujący się gmach 
Muzeum Tatrzańskiego, które ma przejść na włas- 
nośc Rzeczypospolitej polskiej. 

„APROWIZAGYA MIAST“, spółka z ogr. odp. zo- 
stała zawiązana w Krakowie z inicyatywy Gał. 
miejskiego woj. Zakładu kredytowego. W dniu 26 
b. m. edbyło się konstytuujące zebranie spółki. — 
Przewodniczący dr Maiss przedstawił zadania, za- 
wiązżującej się spółki nuast, której celem będzie do- 
starczanie miastom galicyjskim artykułów żywności 
nych przez rząd lub zakupowanych przez spółkę za- 
granicę za pozwolniem i przy poparciu rządu. — 
Dr Dwernicki przedłożył statut spółki, który po 
szczegółowej dyskusyi został uchwalony. W myśl 
statutu kapitał wpłucony wynosi 3.416,000 K (w tem 
2 miliony od Gal. m. woj. Zakładu kred. a 1,416.088 
koron od miast. Zebranie uchwaliło podwyższyć 
kapitał do 4 milipnów koron. Dyrektorem spółki zo- 
stał wybrany dyr. Gal. miejsk. woj. Zakładu kreg, 
p. Leopold Hebda, prokurzysią p. Leon Schule, 
członkami Rady nadzorczej pp. Wł. Pec, dyr. okręgg 
skarbowego. dr Rom, Krogulski, burmistrz Rzesdzo+ 
wa, Piotr Kosobucki, dr Dwernicki, dr Gross, wice- 
prezes Rolle, cw Fertii, dr Maiss, Aywas i dr Wcisło, 
a rewizorami pp: dyr. Krzyżanowski i dyr. Maryew- 
ski, zastępcą rewizora p. Franc. Gonet, prokurzystą 
Banku kraj. Spółka „Aprowizacya miast" rozpoczy- 
na bezwłocznie swą działalność w swem biurze w 
Pałacu Spiskim (Rynek 34, I p.). 

DYR. TRZCIŃSKI wyjechał na kilka dni w spra- 
wach artystycznych do Warszawy; zastępuje go reż. 
Józef Sosnowski. 

II KONCERT TENORA opery lwowskiej p. Iga. 


Manna odbędzie wę dziś o godz. 8 wiczór w sali 
Sokoła. 
PRZYBÓR WISŁY. Wskutek nieustannych desg- 


czów w dniach ostatnieh pozioni wody na Wiśle 
podniósł się bardzo znacznie. Na całej przestrzeni 
od klasztoru Norbertapek aż do Wawelu Wisła wy- 
stąpiła 4 brzegów, zalewając przybrzeżne przestrze- 
nie, po dębnickim brzegu aż do nasypu pod szosę, po 
lewym, krakowskim, aż do ogrodzenia fabryki be- 
tonów, Tak sanio wezbrały bardzo wysoko Rudawa i 


| Wilga, obie zatrzymując swój bieg u ujścia, ponie- 
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waż poziom wody w nich jst już niższy, niż we Wi- 
śle. Co do uregulowanej i obwałowanej Rudawy mie- 
bezpieczeństwa wylewu nienia. Wilga natomiast jest 
groźna. 

SPRZEDAŻ CHLEBA. Macistrat m. Krakowa za- 
wiadaumia nas, źe pu trzcehtygodniowej przerwie o- 
trzymał od Sekcyi ministerstwa «aprowizacyi przy- 
dział mąki chlebowej na następny tydzień. Piekarnie 
rejonowe będą wydawały chleb kontyngentowy od 
poniedziałku 2 czerwca h. r. w ilości 1 kg. na osobę 
w cenic © K zu 1 kg, za odłączeniem 28 odcinka le- 
gitymacyi zbiorowej. 

POKRZYWDZONA DZIELNICA, Mieszkańcy dziel 
nicy Vi przydzieleni do poboru mąki w sklepie 
Szarskiego uskarżają się nam, 'ż w bież. tygodniu 
nie firzymal. zupelnie mąki. Nozgoryczęnie miesz- 
kańców iest zupełnie uzasadniode, tem więcj, iż mie 
szkańcy jnusch dzielnic mąkę otrzyma.i. 

Z POWODU DUŻEGO ZAPOTRZEBOWANIA OFL 
CERÓW przy formacyach bojowych i zapasowych 
na obszarze D. O. G. krakowskim przyjmie Do- 
wództwo Okręgu generalnego Kraków większą ileść 
oficerów ydeniobilizowanych, młodszych od 35 łat 
iezdenych do siużby frontowej. — Oficerowie ci 
winni gie. zgłaszać w Rezerwie Oficerów -w Krako- 
wie, Kuperiika 26, skyd po zbadaniu ich zdolności 
do służbe froniewcj. jakoież ich dokumentów per- 
sonulnych, zostaną odesłani do formacyi bojowych 
lub zapasowych. Mównocześnic upoważnia się Do- 
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wództwa Okręgów wojskowych do wystawiania do- 
kumentów podróży do Krakowa dła oficerów tamże 
się zgłaszających. 

TOWARZYSTWO DOMU ROBOTNICZEGO w Pod- 
górz' urządza w niedzielę 1 b. m. w parku miej- 
skiu im. A. Mickiewicza w Podgórzu, na Krzemion- 
kach Festyn ludowy. Program: Koncert muzyki 13 
p. p., chór, tombola, tańce oraz liczne niespodzianki. 

NAUCZYCIELE I NAUCZYCIELKI MUZYKI! — 
W niedzielę dnia 1 czerwca w sali Instytutu muzy- 
cznego o godz. 4 popol. odbędzie się wiec nauczycie 
muzyki, w celach organizacyi zawodowych, na któ- 
ry zapraszają. Bol. Raczyński, Marek, Onyszkie- 
wicz, Adam Ludwig, 

PÓŁKOLONIE DLA MŁODZIEŻY RẸKO- 
DZIELNICZEJ PREMYSŁOWEJ I HANDLO- 
WEJ. W niedzielę dn. 1 czerwca br. o godz. 4 
po południu odbędzie się w Parku Związku 
Młodzieży Rękodzielniczej i Przemysłowej na 
Błoniach Miejskich (pod kopcem Kościuszki, na 
lewym: brzegu nowego koryta Rudawy) otwarcie 
póiko'onii dla młodzieży rękodzielniczej, przes 
mysłowej i handlowej. Wpisy na półkolonie 
przyjmuje jeszcze sekretaryat Związku, ul. 
Krupnicza 29, od godz. f—9-ej wieczór, — w nie- 
dzielę i święta w parku na Błoniach od 3—5-ej 
po południu. 

RADA ŻAĄWIADOWCZA BANKU GAL. DLA 
HANDLU I PRZEMYSŁU w Krakowie na pos 
siedzeniu dnia 27 bm. zamianowała u. dra Ka- 
zimierza Baudę zastępcą dyrektora Banku. 

NAPAD BANDYCKI. P. Władysław Toporek 
z zawodu zarobnik pracujący w przemyśle bu- 
dowlanym, zamieszkały w Bodzowie pod Kra- 
kowem w odległości mniej więcej 6 klm. koło 
Pr:egorzał donosi: We czwartek o godz. 6 wies 
czorem napadli na dom jego bandyci, dwaj bra- 
cia Dudkowie, jeden zawodowy złodziej, a obaj 


obecnie służący przy wojsku; potem przyłączył ; 


się do nich trzeci niejaki Różycki, cywilny ptak 
niebieski utrzymujący się z niewiadomych do- 
chcdów a stale oddający się pijaństwu itd. Po- 
wodem napadu było właśnie kwestyonowanie 
kenduity Różyckiego przez p. Toporka. Napast- 
nicy uzbrojeni byli w noże, jeden z nich miał 
rewolwer. Różycki uzbroił się w wiełkie kamie- 
nie. P. Tapowek zobaczywszy zbliżających się 
napastników wszedł do domu i uzbroiwszy się 
w tęgi kij począł się bronić, mimo że był sam 
jeden. Tymczasem jednak zwabieni hałasem 
bójki nadhiegli teść i szwagier p. T., którzy 
wspólnie z nim przepłoszyli bandytów, a ci u- 
ciekli wśród rzucanych pogróżek, że muszą p. 
T. i jego szwagra zamordować. O zajściu zawia- 
itomiono zandarmeryę. 

(1) POŻAR I POPARZENIE. Wczoraj o g. 6.30 
wieczorem w piwnicy domu przy ul. Kałwaryje 
skiej 18 wybuchł pożar. Jeden z lokatorów tego 
domu udał się ze służącą Dorota 'Ferkówną i 
tam zapalił maszynkę spirytusową '(7).. Maszyn- 
ka eksplodowała i poparzyła silmie Ferkównę 
po całem ciele, która zemdlała z bólu i strachu 
i tak paląc się leżała w piwnicy. Przestraszony 
„chlebodawca '* , uciekł. Dopiero sąsiedzi 'pospie- 
szyli.z ratunkiem nieszczęśliwej, „wezwali straż 
pożarna i Pogotowie. Straż pożarna ugasila. pa- 
lącą się drewnianą ścianę „przepierzenia* a 
Pogotowie odwiozło ciężko poparzoną Ferków= 
nę do szpitala. |. 

(T) ZNALEZIONO PIENIĄDZE. Na. policyi: 
złożono znalezione 100 Ki pulares zawierający 
przeszło 50 K. Pieniądze te: można' odebrać po: 
wylegitymowaniu się w Dyrekcyi policyi. 

(T) PASKARKA TYTONIU. Handlarka tytoniu 
Ewa Klimczak. zapłaciła za kiło tytomiu 288 K, 
który następnie ofiarowała potrzebującym za 
400 kor. za kilo. Tytoń połicya skonfiskowała a 
paskarkę aresztowała. 

(T) UPRZEJMY GOŚĆ. Rościński Franciszek, 
pomccnik u zegarmistrza: Sulikowskiego został 
poczęstowany pałką w głowę przez uprzejmego 
gościa kupująceko w sklepie. Do Rościńskiego 
zara ezwahe pogotowie. 

$. P. EDMUND KOLBUSZOWSKI. We Lwo- 
wie zmart, wczoraj około północy.śp. Edmund 
Koibuszowski, b.. red. „Dziennika Polskiego“, 
ostatnio zaś kierownik Iwowskiej filii Polskiej 
Agencyi Telegraficznej. 


Z notatnika „Sinobrodego”. 


(m-m) Morderca kobiet Landru był bardzo syste- 
matycznym. Krwawy amant o duszy buchalte- 
ra... Nietylko miał-«w swym notatniku dokładną 
listę „narzeczonych 'ale prowadził ścisłe 'zapi- 
ski, odnoszące się' do sum, wydawanych w ich 
towarzystwie. Ponadto utrzymywał w ewiden- 
cyi alfabetycznej nazwiska wszystkich kobiet, 
z któremi łączyły go jakiekolwiek Stosunki. 

-` Ten mały rejestr podaje obok każdego nazwi- 
ska bliższe szczególy osobiste, a zatem dochody 
pieniężne, wartość majątku ruchomego i'nieru= 
chomego.. Więc np. Panna X,. ulica. liczba... 
piętro... trzy pokoje skromne umeblowanie, 
składające się... następuje: wyliczenie sprzętów, 
Tajemnicze duże litery kończyły każdą poszcze- 
gólną notatkę, określając ' definitywnie do ja- 
kiej kategoryi autor zapisków tę lub ową ko- 
bietę zaliczał. 


tych skrótów. Oto np.: R. A. F. (rien a faire), 
A. V. (a voir) S. I. (sans interet) itp. 


„Lista narzeczonych“ jest wcale pokaźną, zas 


wiera bowiem około stu nazwisk. Inspektorzy 
policyjni prowadzą dochodzenia oc do każdej 
z wymienionych w notatniku Landru osób. 


Fatalna pomyłka „jasnowidzącej” 
Nancy! 


(n-m) Znana już z innego sławnego procesu 
o morderstwo „jasnowidząca z Namcy* inter- 
weniowała także w sprawie Landru. Pogrążona 
w śnie somnambulicznym brała do rąk po kolei 
fotografie ofiar „Sinobrodego' i o każdej z nich 
rzucała jakieś tajemniczo brzmiące zdamia. A 
zatem o pani Cuchet: 


— To kobieta!... daleko stąd!... o! jakże daleko!.. 


] Udało się wyjaśnić znaczenie niektórych z | widzę wodę... wielką wodę... i skały., ta. kobie- 


ta jest w niebezpieczeństwie... ale żyje jeszcze... 
Landru twierdzi, że pani Cuchet odjechała do 


Anglii.. Zatem zgadzałoby się... 

U pannie Andrei Babelay: 
— Nie zobaczycie jej już nigdy!... nigdy!... umar- 
ła!,. taka młoda!.. szczera!... ufna!,. zanadto 
ufna!... 


I to byłoby nieżle! 

Gorzej jednak poszło z fotografią p. Colomb, 
o której „jasnowidząca' orzekła: „zgubiona!.., 
nie ujrzycie jej już nigdy!.. Albowiem była to 
podobizna nie samej pani Colomb, ale jej sio- 


: stry, która mieszka w Paryżu i żyje w warun- 


kach zupełnie unormowanych.. Fotografia ta 
przez pomyłkę dostała się do dzienników... 
„jasnowidząca z Nancy" nie zoryemtowalła isę 
jednokawoż w sytuacyi, narażając przez to po- 
ważnie na szwank swą sławę prorokini. 


Protest Niemiec przeciw warunkom 
pokojowym. 


Kraków. (PAT) Radio stacyi krakowskiej z ` 


Neues zdnia-30 maja. Odpowiedź niemiecka do- 
rTęczona w czwartek w południe w Wersalu 
brzmi w swych istotnych ustępach: 

1. Niemcy ofiarują się przeprowadzić swoje 
własne rozbrojenie przed wszystkimi innymi na- 
rodami, ażeby pokazać, iż chcą pomódz wprd- 
wadzić nowy wiek pokoju prawnego. Niemcy 
zizekają się powszechnej służby wojskowej i 
zmniejszają pomijając warunki przejściowe, 
swoją armię do 108 tysięcy ludzi. Zrzekają się 
także okrętów wojennych, które ira ich nieprzy- 
jaciele chcą pozostawić, ale oczekują, że natych-- 
miast będą przyjęte do Ligi Narojów jako pań- 
stwo równouprawnione. Niemcy oczekują, że 
będzic stworzona prawdziwa Liga narodów, do 
której będą mależeć wszystkie narody dobrej 
woli, a także dzisiejsi wrogowie. Związek ten 
musi być zawarty z uczuciami wzajemnej odpo- 
wiedzialności względem ludzkości, musi posia- 
dać przymusową władzę dość silną, ażeby 
strzedz granic swych członków. 

2 W sprawach terytoryalnych Niemcy stają 
na gruncie programu Wilsona. Zrzekają się one 
swojej zwierzchności państwowej w Alzacyi i 
otaryngii, życzą sobie jednak swobodnego samo- 
określenia narodów. Qdstępują Polakom. wię- 
kszą część prowincyi poznańskiej. Obszary, za- 
mieszkałe bezspornie przez Polaków razem 
z Poznaniem. Są gotowe zapewnić Polakom swo- 
bodny i pewny dostęp do morza pod międzyna- 
rodowę gwarancyą przez. otworzenie wolnych 
portów w Gdańsku, w Królewcu i Kłajpedzie, za- 
pomocą. żeglugi nia Wiśle i, przez specyalhe u- 
kłady kolejowe. Niemcy są gotowe troszczyć się 
o gospodarcze zaopatrzenie Francyi w węgiel ze 
Zagłębia Saary, aż d czasu odbudowania fran- 
cuskich kopalń. Godzą się one na wydanie duń- 
skich obszarów Szłeswigu na mocy samaokre- 
ślenia ludności. Niemcy żądają, ażeby prawo sa- 
móokreślenia było oszacowane dla dobra Niem- 
ców w Austryi i Czechach. Niemcy są gotowe 
wszystkie swoje kolonie poddać wspólnemu za 
rządowi Ligi narodów, jeżeli cję uznan » 
mandaryusze tejże: i. 

3. Niemcy .są4 gotowe wypłacić Gależności 0- 
kreślone przez program pokojowy aż do sumy 
100 miliardów marek w złocie, a mianowicie: 
20 miliardów w złocie do 1 maja 1916 r., następ- 
nie 80 miliardów marek w ratach rocznych, któ- 
re bede POZOSŁAWAĆ w określonym stos nka PrO in w określonym stosunku pro- 
a REO E lE) 


centowym do dochdów państwa i rządu niemie- 
ckiego. Raty będą się zbliżać do poprzedniego: 
budżetu pokojowego. W pierwszych 10 latach 
rata nie ma przekraczać 1 miliarda w złocie. 
Niemiec, płacący podatek, nie ma być mniej 
obciążony, niż obywetel państwa, które ma 
przedstawicielstwo z Komisyi dła odszkodo- 
wań. Niemcy przewidują, że nie będą potrzebe” 
wały ponosić żadnych dalszych terytoryalnych 
strat, oprócz wyżej wymienionych i że otrzy- 
mają znowu gospodarczą swobodę ruchu ze- 
wnątrz i wewnątrz. 

4. Niemcy są gotowe poświęcić swoją dotych- 
czasową Siłę pracy na odbudowę i życzą sohłe 
współpracować przy odbudowie zniszczonych 
obszarów w Belgii i północnej Francyi, Podczas 
pierwszych lat mają dać rocznie 20 miliardów; 
ton węgla, w zamian za zniszczoną produkcyę 
węgia w północnej Frameyi, w następnych 5 la- 
tach będzie rocznie dostarczane do 8 milionów. 
ton węgla. Niemcy umożliwią także- dostawy: 
węgła do Francyi, Belgii; Włoch i”Luksembur- 
ga. Dalej Niemcy są potowe do dostarczenia 
znacznych 'dostaw benzolu, oleju skalnego, kwa- 
su siarczanego, amoniaku, barwiku i środków 
lećmierypą 

5. Niemcy otiarują się swoją flotą handlową 
Wkzyć do monopolu światwego. a część frach- 
tów pozostawić do. ppm swych prze- 
ciwników. 

.6. W zamian za |" rzeczne, (zniszczone w 
Belgii i w północnej Francyi, ofiarują Niemcy, 
okręty rzeczne,z własnych zasobów. 

7. Niemcy sądzą, iż widzą odpowiednią drogę 
dla przyspieszenia swych odszkodowań szcze- 
gólnie w przemyśle, mianowicie w kopalniach 
węgla. 

8. Niemcy chcą "zapewnić robotnikom w tra- 
ktacie pokojowym rozstrzygnięcie w Sprawie po- 
lityki społecznej i opieki społecznej. 

9. Delegacya, niemiecka stawia ponownie łą- 
danie neutralnego zbadania kwestyi odpawie- 
dziawości wojny .i win podczas wojy. Bezpar” 
tyjna komisya miałaby posiadać prawo zbada- 
nia archiwów wszystkich państw prowadzących 
wojnę i- wszystkich osób w nią  zawikłanych. 
Tylko pewność, że sprawa winy została zbadana 
w sposób bezstronny, może dać wrogim; naro- 
dom przekonanie potrzebne do ugruntowiania 
związku narodów. 


$ilne państwo polskie zabezpieczy 
Rusinów przed rusyfikacya. 


Warszawa (M.) (telef.). Nawiązując do sukce- 
sów oręża polskiego w Galicyi ', wschodniej, 
„Przegląd Wieczorny“ zamieścił artykuł wstę- 
Pny, w którym domaga zię spiesznego przyzna- 
nia dla Galicyi , wschodhiej autonomii narodo- 
wej, na razie choćby dekretem naczelnika! pań- 
stwa, pod odpowiedzialnością całego gabinetu. 
Wartość polityczną będzie miała” ta skoncesya 
na rzecz Rusinów właśnie wtedy, gdy przyj- 
dzie zaraz tak, jak to powiedział prezes Pade- 
rewski, na. plenarnem posiedzeniu sejmowem. 
Wtedy. lud ruski będzie wiedział, że pozostawie- 


nie Galicyi wschodniej przy państwie polskiem 
nie jest taką niewolą, przeciwnie, przyniesie 
Rusinom trwałe 'odrodzenie, dlatego trwałe, bo 
silne państwo polskie zdoła zabezpieczyć Rusi- 
nów przed wszelkimi zamachami rusyfikacyj- 
nymi: na wypadek odrodzenia się państwa TO- 
Syjskiego. Równocześnie tak szybkie zaprowa- 
dzenie autonomii narodowej dla Rusinów w Ga- 
licyi wschodniej» będzie przykładem zachęcają- 
cym i pociągającym ku Polsce inne plemiona, 
niezdolne: do wytworzenia własnego państwa. 


Ultimatum rumuńskie do Ukraińców 


Doniesienie cze- 
Ukraińskie 


Morawska Ostrawa (PAT). 
sko-słowackiego biura. prasowego: 
? , 


i biuro prasowe w Wiedniu pri następujący 
RODELEN ł 


" 


Waemor 145 


GOMIEO KRAKOWSKI 


Str: ? 


Już w listopadzie zeszłego roku pojawiły się 
pogłoski, że Polacy zawarli z Rumunami umo- 
wę w sprawie obsadzenia ukraińskiej części 
Galicyi. Kiedy Ukraińcy znaleźli się w pocho- 
dzie przeciw bolszewikom na wschodzie i uwoł- 
nili front rumuński nad Dniestrem, przystąpili 
Polacy i Rumuni do wykonania tego planu. 
Podczas gdy armia polska gen. Hallera posuwa 
się naprzód, przedłożyli Rumani rządowi Kkra- 
ikskiemu ultimatum, w którem proklamują ot- 


sadzsmie rumuńskiego kraju i miast Kołomyi i 


Międzydzielnicowy zjazd za 

Warszawa (M.) (telef.). Międzydzielnicowy 
zjazd w sprawie polityki aprowizacyjnej wypo- 
wiedział się większością głosów za ingerencyą 
państwa w obrocie ziemiopłodami. W dyskusyi 
poruszono, że wielka własność oddała niecałe 


00 procent nałożonego kontungentu zboża, zaś 
PE" 


Stanisławowa i wzywają rząd ukraiński, aby 
mie stawiał temu ztrojnego oporu. Rząd ukra- 
iński postanowił walczyć do konca także prze- 
ciw temu gwałtownemuy zarządzeniu. Zarzą- 
dzona przez rząd ukraiński powszechna mobili- 
zacya odkywa się z wielkiem powodzeniem. — 
Zgłaszają się do broni nie tylko starcy ale i ko- 
biety. Ukraińska ofenzywa przeciw bolszewi- 
kom postępuje naprzód. Oddziały majora Szafa 
zdobyły węzeł kolejowy Płoskirowski, a wojska 
atamana Konowałowa zdobyły Berdyczów. 


sokwostrem Ziemiopłoców. 


drobna własność zaledwie 10 procent, Gdy przy- 
szło do głosowania, wnicse« na zaprowadzenie 
sekwesiru uzyskał dwa razy tyle głosów, co 
wniosek o zaprowadzenie wołnegy handlu. Za 
sekwestrem wypowiedziały się wszystkie mia- 
sta, z Warszawą na czele. 


Pozycya ministra Karpińskiego zachwiana. 


(Telefonem od referenta politycznego „Gońca Krakowskiego"). 
Warszawa (A.) Na wczorajszem posiedzeniu : żdego z osobna ministrów gabinetu prezydenta 


Sejmu lewica postawiła wniosek, aby ministro- 
wi skarbu, a tem samem i catemu rządowi za- 
miast żądanego pół wilianda marek kredytu, u- 
chwalić tylko 400 milionów, Zamiar odcięcia 


/100 naliionów miał na celu potwierdzenie nie- 


zadowolenia zerówno z polityki rządu, jak j z 
tego dziaialności admizistracyjnej. Ten szczegół 
zasługuje dlatago na za.iiaczenie, że tworzy ni 
objaw coraz głębszego niezadowelenia lewicy 
sejmowej z działalności wszystkich razem ; ka- 


Paderewskiego, bo mowcy lewicy atakowali spe- 
cyaimie p, Karpinskiego za to, że do tej pory je- 
szczę nie przedłożył szczegółowego budżetu. To 
zwlekanie z przędłożeniem sejmowi szczegoło- 
wego budżetu wyrasta na handzo poważny Ra- 
mich sbrazy dla całego Sejmu w stosunku do 
ciała ustawodawczego. To też pozycya p. Kar- 
pźńskiego jako ministra skarbu, uchodzi za 
wysoce zachwianę. 


Niedobór nasz wynosi 2 miliardy marek. 


Ostra krytyka ministra 


Warszawa. (PAT) Posiedzenie Sejmu rozpo- 
częło się o godzinie 4.15 po poł. Po odczytaniu 
interpelacyi marszałek zawiadomił, że na pod- 
siawie wyroku sgdu najwyższego mandat posła 
Naoacha Prliackiego jest nieważny. 

P, Rodziszewski reterował sprawę uruchomiee 
nia  pabstwowego instytutu geologicznego. 
Wnioski komisyj bez dyskusyi przyjęto. 

Drugim punktem porządku dziennego była 
sprawa dalszego kredytu dla skarbu 
państwa w kwocie 500 mil. marek. 


w kraj. Kaśie Pożyczkowej. Sprawozdawca 
większości Komigyi Wojdalinski oświadczył, 
że niedobór nasz wynosi 2 milizrdy marek. Z 
naszych normalnych dochodów pokrywamy tyl- 
ko jedną piąta część naszego budżetu, a reszłe 
musimy pokrywać z pożyczek. Tiomaczy się to 
oczywiście tem, że państwo must zorganizować 
odministracyę, ożywić przemysł i handel, od- 
budować kraj, .a rówmocześnie jeszcze prowadzić 
wojnę na różnych fromtach, dlatego nie należy 
odmawiać żądamego kredytu, jednakże potrzeba 
także domagać się, aby nasz zazząń skarbowy 
przedewszystkiem wyczerpał wszystkie środki 
do powiększenia naturalnych dochodów pań- 
stwa. Dotęd nietylko nie zaprowadzono nowych 
podatków, ale nie ściągano nawet tych, które 
już "istnieją. To jest także niekorzystnem dla 
samej ludności szczególnie biedniejszej, gdyż 
zaległości podatków sięgają olbrzymich rozmia: 
rów, a później będzie to wszystko trzeba zapła- 
cić. Oprócz tego należy przystąpić do wprowa: 
dzenia nowych podatków szczególnie od zysków 
wójeunych ł podatku dochodowego, Niech cl, 
kiórzyzdobył I pieniądze z krzywdą mas wszyst- 
kich teraz pewną liość pieniędzy oddadzą rów= 
nież dla dobra nas wsaystkich (słusznie, Nie 
jest też uregulowaną sprawa monopolu, który 
na całym świecie dają skarbowi zyski. Więk- 
szość Komisyt proponuje uchwalenie ustawy w 
sprawie upoważnięnia ministra skarbu do za- 
ciągnięcia krótkoterminowej pożyczki w kasie 
pozyczkowej w kwocie pół miliarda marek a da- 
lej proponuje rezolucyę: 

1. Wzywa slę rząd, aby do dnia 1 czerwca br. 
przediężył Sejmowi plan budłetu za pierwsze 
półrocze 1919 roku. 

2. Wzywa Się rząd, aby najwcześniej przedło- 
żył Sejmowi preliminarz budżetu za drugie pół- 
rQcze 1919 roku. 

3. Wzywa Się rząd, aby przystąpił natych- 
miast do najenergiczniejszego ściągania okowią- 
zujących podatków. 

P. Osiecki przedstawia wniosek mniejszości 
komisyi, według którego upoważnia się ministra 
skarbu do zaciągnięcia pożyczki tylko w wyso- 


Karpińskiego w Sejmie. 

kości 600 milionów. Mowca wywodzi, że kwota 
500 milionów mie jest właściwie na niczem o- 
parta jak tylko na żądaniu ministna. Przed 
chwilą właśnie minister zakomunikował, że 
budżet jest wydrukowany i że komisym zaraz 
go otrzyma, ale jest to Budżet za pdenwsze pól- 
rocze br., które się kończy za miesiąc. W tych 
warunkach przedstawianie budżetu jest flkcyą, 
bo nie można już w niem nic zmienić. Komisyi 
budżetowej przedstawił min. skarbu jedynie ta- 
kie wyjaśnienie, że pieniędzy jest jotrzeba na 
powiększenie zapasów, ala nie można było o: 
trzymać iniormacyi na jakle wydatki pieniądze 
są potrzebne, Powiedziano tylko, ża państwo za- 
myka, półroczny budżet z 2 miliardowym defi- 
cyteit, podczas gdy dochody wynoszą zajedwie 
600 milionów. Nie wyjaśniono wcaie w jaki spo- 
sib min. kędzie się starało uporać z tym defi- 
cyteni. Wniosek mniejszości nie jest całkowi- 
tem odmówieniem pożyczki przez zredukowa- 
nie cyfry, wynaża się tylko ostrzeżenie pod a: 
dresem rządu, że na tej drodze iść dalej nie mo: 
łna, że musi się organizacyę finansową posta- 
wić na właściwej stopie, wydostać ze społeczeń- 
stwa to co ono dać może ji że musi gię stworzyć 
planową gospodarkę. 

P. Kiernik staje na stanowisku większości 
Komisyi, mimo że wytyka ministrowi skarbu, 
że dopiero pod neciskiem komisył uchylił przed 
nią rąbek tajemnio tinansewych £ datków mi- 
liardówych państwa. Stronnictwo mowcy bę: 
dzie wprawdzie głosowało za wnioskiem więk- 
szości, ale nie dlatego, jakoby miało zaufanie 
do rządu aibo do ministra, którego gospodarka 
finansowa jest gospodarką bankruta, ale w imię 
konieczności państwowych, Jest rzeczą niesły- 
cheną, aby w państwię łakiem, jak Polska, Sejm 


|do dzisiaj nie miał przynajmniej prowizorycz- 


ne planu tinansowego. Coprawda trudno jest 
stworzyć bużet, gdy niema się pódstaw staty: 
stycznych i poprzednich doświadczeń „które nor- 
malne państwa mają do dyvspozycyi. Kwestya 
zestawienia ponządnego bmdżetu ma także gna- 
czenje dla warunków naszego kredytu zagtani- 
cznego jak to wyraźnie twierdzili pwzedstawi: 
ciele koalicyi, którzy tutaj bawili w Warszawie. 
Mowca wytyka, że ściąganie podatków jest u 
nas bardzo zaniedbane, tylko Gallicya i Poznań- 
skie są pod tym względem aktywne. 

Izba uchwaliła wniosek Komisyi przyznający 
kredy 500 milionów marek. Izba uchwaliła tak- 
że tuzy rezolucye ostatnio z dodatkiem posla 

gieckiego brzmi: Wzywa się rząd, aby przy- 
stąpi: natychmiast do najenergiczniejszego ścią: 
gania abowiązujących podatków i urzedstawił 
plan finansowej swojej gospodarki. 


Do punktu 3 porządku dziennego tj. 
SPRAWA EREDYTU 75 MILIONÓW 
dła przemysławców i 25 millionów dla rękodzieł- 
ków, przenawiali: bp. Rudnicki, Szczerkowski 
i Wasilewski. 

Minister Chącia: W jednej i drugiej ustawie 
przebija się myśl, że proponowane pożyczki są 
pożyczkami zwrofuemi i nie mogą być obarcza- 
ne rozmaitymi przepisami. Współudział i decy- 
zya min. pracy w sprawach takiego kredytu 
jest wytyczna. Nie ulega wątpliwości, ze przy 
tych poźyczkach będzie wozpatrywana cała Sy» 
tuacya fabryk. Co się tyczy drugiej ustawy to 
jest przeciwny powyższeniu kredytu 25 miliono- 
wego, a to dlatego, aby przed wniesieniem pod- 
wyższenią kredytu mieć naprzód możność kön- 
trol.wamia sprawności tej ustawy. Rząd nie bes 
dzia się starał o to, aby się przypodobać tej lub 
innnej party? i będzie się opierał na wymogach 
Życia, na tej podstawie, że reformy stosunków 
między fabrykaniem a roboinikiem są potrzeb- 
ne. l 

Pos. Rudnicki oświadcza, że jego stronnictwa 
głosować będzie za kredytem 50 milionów dła 
rzemieślników. 

Izba przy głosowaniu przyjmnje 1/77 przeciw 
82 głosom pierwszą część pourawki muiejszości, 
a mianowicie, aby w artykule I. po słowach 
ministerstwo skarbu dodać słowa i ministerstywe 
pracy. keszt ępoprawki Izba odrzucał Inne po- 
prawki w obu ustawach przyjęto. Przyjęto rów- 
nież rezolucye, poczem przyjęło całą ustawę 
en bloc z wyjątkiem poprawek mniejszości do 
ustawy drugiej. Punkt IV. porządku dziennego 
odesłano do komisyi a punkt V, odroczono. 

Przystąpiono 

DO ODCZYTANIA WNIOSKÓW NAGŁYCE: 
Kiernika, Bryła, Bojki, Frenzla o zmianie ro2« 


; borządzenia niin. dla spraw wojskowych co da 


zakazu wydawania przez władze administracyj- 
ne pierwszej instaricya uwolnień aa wyczekiwą- 
nie decyzyi o zwolnieniu ze służby wojskowej, 
posia Łabudy o jednorazową zapomogę dla by- 
łych wojskowych armii rosyjskiej, posła Głą 
bińskicgo z projehtiem  konstytucyi państwa, 
Dębskiego o doda.ku dsożyzniamym dla urzęqg- 
nikó podlegających min. spraw wewn. Wnioski 
te marszałek odesiał awprost do odnośnych Kor 
misyi. Wpłynął jeszcze wniosek nagły dra Mar- 
ka. 

W SPRAWIE ZRÓWNANIA PŁAC WSZYS 


| KICH URZEDNIKÓW PAŃSTWOWYCH, ZĄ- 
! JETYCH W BYŁYM ZABORZE AUSTRYACKIM 


z płacami urzędników państwowych w kyłyst 
zaborze rosyjskim, względnie o ile by to natych- 


, miast nie można było dokonać, o podwyższenie 


wypłacanych dotychczas funkcynaryuszom pań 
stwowym dodatków drożyźnianych ʻo 100 pre- 
cent, poczynając od dnia 1 lipca i919. 

Odczytano dalej wniosek zwykły dra Markai 
'w sprawie rozpoczęcia budowy gmachu spra- 
wieńliwości w Krakowie, Wpiynęła także inter" 
pelacya dra Marka w sprawie nadużyć żandąc- 
meryi wojskowej w powiecie grybowskim. Izba 
przyjęła nagłość wniosku posła Załuszki w spra 
wie organizacyi armii. 

W sprawie. nagiego wniosku co do pogromu 
żydów w Częstochowie zabiera głos pos. Hart- 
glass, który opierając się na wiadomości z dzien: 
ników, mówi, że padło tam 5 trupów, wskutek 
postrzelenia przez niewiadomego sprawcę, 

Pos. Osiecki oświadcza, że nie podobna opie- 
rać się na wiadomościach dziennikarskich # 
wrogi rezolucyę, żądającą zbadania tej sprawy, 
przez czynniki miarodajne. Izba odrzuca ne- 
glość i przyjmuje rezolucyę Osieckiego jedno- 
myślnie. 


Piastowcy zamierzają zerwać z prawicą, 


Warszawa, (M. 'lelefcneny Na wczorńjszem 
posiedzniu sejmowem zwróciło powszechną us 
wagę, że poslowie Wojdalinski z grupy Tugutą i 
Kiernik, Piastowiec, wygłosili przemówienia 
skierowane przeciw ministrowi skarbu Karpiń- 
skiemu. Jest to święży dowód, że Piasłowcy za« 
mierzaj ąaostatecznie zerwać z prawicą. 


Posłowie z okręgu mogilenskiego, 


Warszawa. (M. Telefciuem) Z Poznania komy 
nikują,ż znany jest już wynik wyborów sej- 
mowych z okręgu mogileńskiego mimo, że Wy- 
bór wyznaczony jest na dzień 1 czerwca. Stało 
się to diatego, ponieważ w okręgu tym zgłoszę» 


l no tylko jedna listę. Wskutek tego uważać ma- 


leży za wybranych Wladyslawa Hersa, ks. Ku- 
rzawskiego, Piolra lasolę, St. Michalaka, Ad. 
Piotrowskicgo, Józela Rymera, Zofię. Sokolnie- 
ką, Wojciechą Trąmpczyńskicgo, dra Trzein- 
skiego, Suchodolskiego Wacława. Owi postowię 
wstąpią do Związku naredowo-ludowego. 


Str. 8 


Kwiaty sztuczne 
kapeluszowe,dekoracyjne, ko- 
ścielne, pióra, boa, fantazye 
dostarcza hurtownie i detai- 
licznie: pracownia artysty- 
czna i fabryka Wineentyny 
Gorskiej, Kraków, Floryah- 
ska 18. 1477 


Akuszerka z Warszawy 
stawia bańki, przyjmuje za- 
mówienia, udziela porad, dy- 
skrecya zapewniona. Studen- 
cka 6, II piętro, na lewo od 
9 rano do 7 wieczór. 1314 


Zdoina praczka 1631 
poszukuje zajęcia w lepszych 
domach. Marya Węągsiołek, ul. 
Kącik Nr. 5, w Podgórzu. 


Pierwszorzędny stroicial forta- 
planów ze Lwowa, Artur Smu- 
tny, Kraków, Fiotra Michało- 
wskiego 14, I p. 'Pensyonat 
Jolanta, przyjmuje strojenia 
i reperacye. 1661 


Dam 500 K lub 15 kg. cukru 
białego za wyszukanie mie- 
szkania pokoju i kuchni lub 
dwóch pokoi i kuchni w śród- 
mieściu lub IV dzieln. Zgło- 
szenia pod literę „E. H.* do 
“Administr. „Gońca*. 1388 


Kawaler, Polak lat 25 1671 
młynarz ożeni się z panną 
ub wdową, właścicielką mły- 
na. Zgłoszenia pod „Franek* 
poste-restante Oświęcim. 


Młyn 
wodny i około 6 morgów po- 
la w środkowej Galicyi do 
sprzedania. Wiedomość w 
Adminmistracyi „Gońca“ pod 
„Młyn“. 1684 


Kostyum aksamitny, 
koloru ciemno-zielonego, no- 
wy i modny, na osobę śre- 
dniej tuszy, do sprzedania. 
Kraków, ul. św,Jana 16, l p, 
L. Machowska, Magazyn me- 
bli antycznych. 1709 


Poszukuję 
zacnego inteligentnego czło- 
wieka na stanowisku do łat 
50 w celu matrymonialnym. 
Zgłosz.: „Dla szczęścia* do 
Adm. „Gońca* i 154 


Ogłoszenie. 1721 
Inteligentny i energiczny 30 
lat liczący majster stolarski 
szuka zajęcia we dworze lub 
innem miejscu, do reperacyi 
mebli i wszelkich robót sto- 
larskich. Zgłoszenia prosze 
pod „Majster stolarski 30 ! 
Adm. „Gońca“. 


Osobie samotnej, 
która odstąpi od 1 czerwca 
pokoik inteligentnej starszej 
wdowie przez lato, mogę być 
pomocną w jakichkolwiek 
zajęciach przez pół dnia. Zgło- 
"ya listowne pod adresem: 

Lang. Z listami W. P. Nowi- 
ckiej, Asnyka 5. 1718 


Przyjmie klika dziewcząt 
Fabryka wyrobów chemicz- 
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„nych M. Nurka. Zgłoszenia | 


od 2—3 pop. Karmelicka 12, 
I piętro. 1717 


Do wynającia 1716 
pokój z utrzymaniem. Jagiel- 
lońska 6, I p. Prac. haftów. 


50 wagonów dachówki 
cemeutowej razem lub czę- 
ściowo odstąpi. Betoniarnia, 


Wadowice. 1715 
Maszynista 

od maszyn parowych. egza- 

minowany, kawaler, dobrze 


obznajumiony z maszynami 
i motorami gazowemi, benzy- 
nowemi i ropnemi poszukuje 
posady. Chętnie przyjmie po- 
sadę w tartaku lub cegielni. 
Łaskawe zgłoszenia: ul. Jó- 
zefa 9, II. p. ofic. Bełza. 1730 


Szawcy 
tylko pierwszorzędni robot- 
nicy znajdą stałe zajęcie za 
dobrem wynagrodzeniem. — 
Zgłoszenia: Wilk, Wawrzyńca 
liczba 7. 1729 


Da sprzedania 

kanapa i 4 stołki wyścielane, 
pierzyna i 3 poduszki, 3 ma- 
terace rozharowe, 2 stoły i 
aparat fotogr. 13X18 drew- 
niany miechowy „ika“ z podw. 
anastygnatem Goerz Dagor 
F. 18 cm. i 3 podwójnemi ka- 
seiami. Wiadomość: Lubicz 3 

u dozorcy domu. 1728 


Różnej wielkości Kasy kontrolna 
są do nabycia tanio, Marka 25, 
Jul. Hecker i W1. Keyha. 1600 


Upraszam Pana Złodzieja, 
który ukradł doszczętnie gar- 
derobę dnia 17 maja u bie- 
dnego Weterana w Przytuli- 
sku, aby raczył zwrócić ozna- 
kę pamiątkową, jest to moja 
nagroda za zasługi położone 
dla Ojczyzny powstania Sty- 
czniowego 1863 roku. Wprze: 
ciwnym razie wyrządzi mi 
wielką i niepowetowaną krzy- 
wdę. Teodor Bogusławski, ul. 
Biskupia 1. 18. 1582 


Na Prowincyg 
potrzebna starsza panna do 
czynności w sklepie miesza- 
nym tamże do śprzedania 3 
pipy niklowe ossdzone w pły- 
cie marmurowej i lodówka 
pokojowa. Łabueki, Jaworzno, 
kopalnia węgli. 1687 


Warsztaty krakowskie 


poszukują 1708 
Bananak i chłopców 
w wieku od 10—16 łat do 
malowania zabawek i mate- 
ryi, pod fachowem kierowni- 
ctwem. Po tygodniu próby, 
zajęcie dobrze płatne. Zgła- 
szać się w towarzystwie ro- 
dzleców w godzinach od 10—12 
i od 2—4, nlica Smoleńsk 9. 


L. SYKUTOWSKE 
Fabryka przetworów dygłatycznych i dodał- 
ków do pieczywa marki 1640 


„SIDONIA“. 
De nabycia we ich kamdiach spstrwc! 
Krakó wał, Szlak 69. 
Sidonja i Sykutowski! — 
Dwa słowa i za nic trosk 
Ambarasznikł gospodarski:— 
Brak mięsa? Masz kotlat jarski! 
Brak mąki, drożdży i soli;?— 
Masz, żono, mężowi gwoli, 
Torty czy babki, lub nowe 
Przepyszne ciasta strudlowe ; 
Masz proszki ma auspiki, 
Na sosy i na pierniki; 
Masz kramy, masz gaiaretki — 
Wybieraj z przepisów setki!— 
Wszystko w torebkach gotowe, 
Wypróbowane i zdrowe. 
Wszystko nie drogie, wbrew 
(wojnie; — 
Kup, szykuj i — spij spokojnie, 


Kompletne | 


urządzenie kawiarniane w ca- 
łości lub częściowo do sprze- 
dania. Wiadomość: 1726 


Restauracya Polonia pl. Szczepański 3. 


jo: 
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PALATYN! 


JANA WŁ. SZULCA i 


i PEAK | ITPEAMUWGAO TI TT: 
Pamietajcie, 


REKLAMA, to potężna dźwignia przemysłu i handlu! 
pieniądz wydany NA REKLAMĘ, nie jest nigdy stracony ! 
a dobrze zastosowana REKLAMA, to najlepsza operacya finansowa | 


Trzymając się tej zasady. 


również, że jedną z najlepszych dróg, wiodących do osiągnięcia 
istotnych korzyści z reklamy, — TO PRASA! 


Korzystajcie wiec 


z działu reklamowege „GOŃCA KRAKOWSKIEGO", który dzięki swemu 
ogromnemu rozpowszechnieniu i popularności, zapewni Wam nie. 
wątpliwy skutek z zamieszczenych ogłoszeń. 

CENA OGŁOSZEŃ: za wiersz nonparelowy na ostatniej stronie . . 


K —60 
f „ petitowy w rnbr. „Nadesłane“ (po tekście) „ 2— 
A w tekście redakcyjnym u 38— 
Drobne ogłoszenia, dla poszukujących posad, ku- 
pna, sprzedaże itp. za wyraz. „ —20 
matrymonialne i koresp. pryw. „ —'30 
(Pierwsze dwa słowa tłustym drukiem liczy się 1 kor.) 


Przy przesyłkach pieniężnych z prowincyi należy na odcinku przekazu 
zaznaczyć wyraźnie, że kwota przeznaczoną jest na ogłoszenie. 


GONIEC KRAKOWSKI 


L: 2184/19 
O Ii 


OBWIESZCZENIE. 
Krajowy urząd odbudowy 


zamierza sprzedać 


warsztaty rolnicze 


wyposażone w maszyny i narzędzie i mające za- 
pewnioną przyszłość i rozwój: 

w Bochni, Brzesku, Chrzanowie, Dąbrowie, k 

Tarnowa, Dębicy, Gorlicach, Miełcu, Nisku, No- 
wym Sączu, Pilźnie, Rudniku n./8. Rzeszowie, 

Tarnobrzegu, Tarnowie i Tuchowie. 

Pośrednictwo i spekulacya wykluczone, Pierwszeń- 
stwo mają kooperatywy rolnicze i rękodzielnicze. 
Bliższych informacyi udziela w godzinach od 9-11 
Referat warsztatów w Oddziale Sekcyl roini- 
czej Krajowego Urzędu Odbudowy w Krako- 
wie ul. Warszawska 3 parter, gdzie też należy 
składać oferty najpóźniej do 20 czerwca 1919 r. 


Ekspedyentów 


dokładnie pzznajęmiarye, z naszym fachem, możliwie 
także z dekoracyą wystaw poszukują 1710 


Porębski & Zimier, Rynek i. 8. 


Kraków, 24 maja 1919. 


Poleca p. t. Kupcom prawdziwą terpentynową 


PASTĘ DO OBUWIA 


w różnych wielkościach 
Fabryka wyrobów chemicznych M. NURKA 
w Krakowie, Krowoderska 68. 
Biuro zamawiań i ekspodycya Karmelicka 12, I. p. 
Wysyłki uskuteczniam odwrotnie, na cały obszar Rzeczy 
pospolitej, 1533 


Nowy dom drewniany, 


stodoła, stajnia na parę koni i krowy wszystko nowe, 
sklep, trafika, jedenaście morgów grnniu wszystko obsiane 
okazyjnie zaraż do sprzedańia za stopięćdziesiąt tysięcy ko- 
ron gotówką. — Realność ta znajduje się we wielkiej 
wsi pod Krakowem 13 km. gościńcem bitym. Zgłoszenia 
przyjmuje osobiście Rządowo upow. Biuro parcelacyjne 

w Krakowie przy ul. Grodzkiej 26. 1632 


FRANCISZEK BRANKA 


Fabryka wyrobów cementowych i gipsowych oraz 
przedsiębiorstwo budowań cementowych 


FRYSZTAT Nr. 437, SLĄSK 


przeprowadza kanalizacye, dostarcza rury kanało- 
we własnego wyrobu oraz wykonywa roboty ziemne 
i posadzki ściekowe i t. p. 1722 


Na żądanie przedkłada t __ Na żądanie przedkłada kosztorysy. — 


Tylko! PALATYNI 


SKI 


barwik do użytku domowego, farbuje jedwab, Ap len, bawełnę 
it. d. Wszelkie kolory i odcienia! 
Żądajcie wszędzie! Wystrzegajcie się falsyfikatów! 
Zastrzeżony w Ministerstwie Handlu i Przemysłu pod Nr. 658/608, 


Jeneralny zastępca na Galicyę: 


Jakób Brykman, Łódź, ul. Zachodnia 41. 


Zamówienia uskuteczniam pocztą. 
Wydawca: W zastepstwie Spółki Wydawniczej „Editor“ Jerzy Konarski. 


1496 
— Redaktor odpow.: - 


«b Słuykiemwicz.— Druk. Ludowa w Krakowie. 


Numer 145 


m OE 


józef Parafiński 


Sklep towarów mięszanych w Krakowie, 

ulica Szlak róg Pędzichowa. 1100 

Farafiński — chluba nasza — Parafiński — to dobrodziej, 

Firmy swojej nie ogłasza, Ze wsi towar mu przychodzi, 

Lecz dzielnicy służy skrom- Czego wieś mu nie da wre- 
[nie, (szcie, 

Mówiąc: przyjdą i tak do mnie! To wyszukać zdoła w mieście. 


Przyjdą, wiem, bo chcą się 
(żywić, 

Chcą się w części uszczęśli- 
wić, 

A cokolwiek on ci sprzeda, 

Pewnym bądź, że złego nie 
[da 


Kupiec to oddawna znany 


Niczem mu wojenne braki: 
Ma ser, mleko, ma ziemniaki, 
Mąkę, drożdze, gdy potrzeba, 
Ma codziennie stosy chleba. 


Ma i drzewo w krągłych zwo- 
[jach 

I cukierki ma po słojach, — 

Wszystko ma, co chcesz, Po- 


1 ogólnie szanowany, [laku! 
Kupiec tęgi, ani słowa, Gdzie? Pędzichów, sam róg 
Szukaj: Sziak róg Pędzichowa. [Szłaku. 


Potrzebuję zaraz 


obszernego lokalu sklepowego z dużą salą — lub parte- 
rowego mieszkania w śródmieściu, na przedsiębiorstwo 
handlowe. 1650 


Zapłacę odstępne. 


Oferty nadsyłać do Administracyi „Gońca“ pod IIt. „K, B“, 


Konc, zakład elektrotechniczny „Grom“ 


Wykonuje instalacye Światła i dzwonków elektrycznych, 
przeniesienia siły oraz wszelkie roboty w ten zakres wchodzące 


Przyjmuje wszelkie reperacye. xx 


Nraków=Lwierzyniet, ul. Tatarska, telefon Lb. 
Wakacyjny kurs buchalteryi 


otwiera od 16 czerwca 1692 


Szkola handlowa prof. W. Skalskiego w Krakowie. 


Wpisy i informacye codziennie od 10-11 Rynek 24 lii p. 
M. GRUNBERG 
Parowa stularnia i fabryka posadzek, 


KrakówsZwierzyniac, 1723 


wykonuje wszelkie roboty stolarskie, budowlane, nrządzenia 
biurowe, kuchenne, szkolne itp. Wyrabia posadzki dębowe 
i bukowe oraz wszelkiego rodzaju deszczułki i drążki. 


MIE" w zakres szczotkarstwa wchedząte. "Tag 


Fabryka portland cementu 


B. LIBAN i S“^ 


w Podgórzu-Bonarce 
Mea | poleca portland.cement najlepszej jakości 


Dostawa szybka i staranna. 


Dla niemowląt i rekonwalescentów 


poleca 1711 


APTEKA W DOBROMILU: 
Cukier mleczny 


i Ekstrakt słodowy. 


ae: 
Baczność l Baczność! 


Pierwsza polska 


chem. pralnia i art. farbiarnia 
„Czystość” 


prz 93 ije wszelką garderobę, materye, jedwab 

i t. p. do chemicznego czyszczenia i artystycznego 

farbowania. Wykonuje w jaknajkrótszym terminie. 
(Do żałoby w 24 godzinach). 

Filie: 604 

Sławkowska 23, Sobastyana 3, Długa 27, Podgórze, 
Kalwaryjska 5, Koletak 5 (Gentrala). 

| l 


Poszukuję pożyczki 
w kwocie 10.000 kor. na przeciąg jednego rokn celem po- 
większenia istniejącego już i dobrze prosperującego inte- 
resu, Zgłoszenia ped „Pożyczka“ do Biurs ogłoszeń „LOT, 
Kraków, Rynek gł. 7—8 sklap w podwórzu. 1593 


